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(Z konferenoji.— Przygotowania królą greckiego. — 
Nagły swrot organu Bismarka wobec Auetrji, i powo- 
dy tego. — Abstysencja Rumunów  Biedmiogrodz- 
kish. — Scysja w obozie czeskim i w rządzie przedli« 
tawskim. — Prsewleczenie sprawy nowego kodeksn 
karnego+) 

Konferencja miała wczoraj odbyć swe trze- 
ei> posiedzenie. Czy odbyła istotnie, dotąd nie 
wiemy. O drugiem posiedzeniu dziennik urzędowy 
francuzki doniósł jedynie, że trwało trzy ćwierci 
odziny, i zajmowało się odczytaniem i spraw: 
Gzeniem protokołu z posiedzenia pierwszego, czyli 
innemi słowy : nie rozpoczęto jeszcze. i na dro- 
giem posiedzeniu formalnych obrad nad sporem 
grecko-tureckim, jak nie rozpoczynano na pierw- 
szem. Protest greckiego pełnomocnika był powo- 
em powstrzymania się od obrad na pierwszem 
posiedzeniu. Na drugiem zaś nie chcieli inni peł- 
nomoenicy rozpoczynać obrad, zanim zasięgną 
instrukcji od swych dworów, co w razie usunię- 
cia się zupełnego (łrecji uczynić mają. Journal 
des Debats donosi, Że i austrjacki pełnomocnik, 
ks. Metternich oświadczył, iż z powodu przekro- 
czenia . musi zasięgnąć iuformacji od 

awego dworu, lecz nie wymienia ten dziennik, co 
ka. Metternich za przekroczenie programu uważa, 
czy protest grecki, czy żądanie, aby Turcja e0- 
fnęła swe nitimatum i swe Środki przymusowe 
przeciw Grekom. 

„ Dzisiejszy telegram nasz z Paryża nie wspo- 
mina ani słowem o wczorajszej konferencji, więc 
zdaje się, że się nie odbyła zupełuie. Zapewne 
zebrano się tylko nieoficjalnie i naradzano się co 
dalej czynić. Pełnomocnik grecki się nie poja- 
wił. Daremne były wyczekiwania pomyślnej od- 
powiedzi greckiej na wezwanie konferencji, aby 
coinięto protest przeciw odjęciu Grecji głosu sta- 
nowczego na posiedzeniach; Grecja trwa dotąd w 
raz powziętein postanowieniu. W takim stanie rze- 
czy zamyślają mocarstwa— jak piszą półurzędo- 
we dzienniki — dalej prowadzić obrady Konferen- 
cyjne, i sformułować swoje zapatrywanie się na 
spór grecko-tureoki — ef semm- Dopisi! Love 
czy się pogodzą nawet przy formnłowania zda- 
nia, wątpić bardzo można. „Prawdopodobnie wy- 
stąpi wtedy jeszcze jaskrawiej różaica zdsń — i 
konferencja skończy się na niezem. Tymczasem 
już teraz Patrie donosi, że król grecki czyni przy- 
gotowania, aby mógł w razie wybuchu wojny o- 
paścić otwartą zupełnie stolicę, Ateny, a prze- 
nieść siedzibę swoją i rządn do ufortyfikowanej 

anplii. 

e mm nagły zwrot, jaki uczynił organ pana 
Bismarka, Norddeutsche Allg. Zig. Jeszcze poza- 
wczoraj umieściła oua artykuł, namiętnie uderza- 
jący na p. Bensta i na Austrję w ogóle. Niema 
okropności, którejby nie zarzucała była kanele- 
rzowi. Wszystkie ruchy rewolneyjne na półwy- 
spie Bałkuńskim miały być dziełem p. Beusta, 
przejętego aneksyjnemi zachciaakami. Nawet za- 
łożenie panslawistyeznego organu bólgarskiego 


na Z E E 


Nihilista. 
(Z luźnych kari pamiętnika zbiega ze Sybiru.) 
(Ciąg dalszy.) 

— A mimo to, cała Earopa — prawił N. — 
na nas sarka i zwie nihilistów półgłówkami! Ha, 
i nie dziw! Tam znają Moskwę tylko z urzędo- 
wych douiesień. Ganią objawy, nie będąe w sta- 
nie dopatrzyć przyczyn, które je wywołały, nie 
pojmują tego, że musieliśmy przyjść do postano: 
wienia zniszezyć i zwalić wszystko, skoro wszy- 
stko u nas istnieje na to tylko, aby uczynić z 
człowieka kóleczko, posłnszne despotycznej woli 
jedaej sprężyny — tyrina. Tak, my wypowie- 

eliśmy wojnę wszystkiemu, bo wszystko n nas 
podłe, niskie, nieludzkie, jak rozkazy i postępki 
tych, 60 od wieków nami rząd:ą. Czy ty wiesz 
Antonowiczu, jaka była moja pierwsza lekcja z 
dziejów ojczystych ? 

— Jakaż? — zapytał Władek. 

— Oto, że Potemkin miał... 

Mimo najszczerszej chęci nie możemy tu po: 
wtórzyć, co powiedział N., 8 to z obawy, aby 
nas policja, jak powiada Talbot w podobnej oko- 
liczności, nie pociągnęła do odpowiedzialności za 
obrazę publieznego decorum... 

Wladyslaw milczał. 4, 

— Ty znasz trochę nasze dzieje, Autouowi. 
Gzy — mówił dalej N. — więc powiedz, co ma 
sądzić myślący człowiek o takim porządku Tze- 
czy, który w ciągu lat 1000 nie stworzył ani je- 

nego człowieka, prawdziwie zasłnżonego w dzie- 
jach ludzkości, który sprawił, iż historja uarodu 
naszego z wszystkich tych lat zawiera się w 
dwóch tylko głowach: niedola i upodlenie, A Z 
Postępków rządzących nami zrobił, jak się wy- 
Tata jakió włoski pisarz: Tultimo atto d'una trage- 
nel un lupanar / (ostatni akt tragedji w bur- 

: Wszak u nas Kostamarow pierwszy do- 
piero oŚwięcił nas, że my nie mamy historji, i że 
to to Istnieje pod tem nazwiskiem, jest tylko na 
każdej karcie fałszowaną kroniką dworów ksią- 
żęcych 1 carskich. Pierwsze wieki wydały nam 
wielkorządzców jąk Włodzimierz, który został 
Ńwiętym, może dlatego, że zabił naprzód rodzo* 
nego brata i zabrał jego schedę, potem wziął 
Bobie 6 żon i przytem miał 800 nałoźnie, a w 
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Rolk VENH. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


nosi nam telegram, że X. Aliy. Ztg. uroczyście Ii 
ze skruchą prawie zapowiada, iż zaprzestaje na: 
dal wszelkiej polemiki przeciw Austrji, iż niema 
powoda do niezgody między północnemi Niemca: 
mi a Austrją, a nakoniec, iż Prasy ożywione są 
jak największemi sympatjami ku Aastrji. Nie tru- 
dno Zrozumieć, zkąd się organowi bismar: 
kowskiemu tak „uagie zebrało na miłość.* 
Zachowanie się Anglii i Francji w sporze 
turecko-greckim pokazało bardzo jawnie, że 
podżegania i intrygi pruskie chybiły celu. Mo- 
carstwa bowiem zrozumiały dobrze, po czyjej stro- 
nie należy im stanąć dla zawarowania ogólno- 
enropejskich interesów, widzą one, kto tym inte- 
resom zagraża, i bajki, szerzone ze strony pru- 
skiej, okazały się zbyt mało podobnemi do prawdy, 
by w nie uwierzouo. Dziś tedy potrzeba szukać 
nowych kombinacyj — próbować, czy nio nda 
się utworzyć noweg» systemu przymierzy, czy 
nie uda się n. p. odciągnąć Austrji od mocarstw 
zachoduich, skoro te ostatnie od niej odciągnąć 
się nie dały. Na keżdy sposób, zmiana frootu 
w orgauie Bismarka zapowiada nowy zwrot w je- 
go manewrach politycznych. 


Wpływom p. Bratiaua powiodło się wywo- 


łać między Ramnnami w Siedmiogrodzie opozy- 


cję przeciw konstytucji węgierskiej. Objawia się . 


ona w ien sposób, że Ramani nie chcą brać u- 
działu w wyborach čo sejmu węgierskiego. © Po: 
nieważ jednak ludncść rnmnńska nie zamieazknja 
osobnych okręgów, ale zmięszana jest z Sasami, 
Węgrami i Seklerami, więc bierna ta opozycja 
nie przeszkodzi bynajmniej, by wszystkie kxomi- 
ZYJE « TĘ” Gr eo Pm. PI zk 
ny reprezentantów narodowości ramońskiej będ: 
tedy jedynym skutkiem tego postępowania Ramu- 
nów, postępowania niekonsekweutnego, bo brali 
oni udział w sejmie poprzednim. W podobnych 
razach abstyuencja nie prowadzi do niezego; po- 
trzeba być bardzo siluym i mieć bardzo jasne 
prawo po swojej stronie, by w teu sposób dojść 
do celu. Dotychczas udało się to tylko Węgrom, 
przy jak największej z ich strony kousekwencji. 
Czesi, bez porównania od Rumunów silniejsi i 
mający po swojej stronie prawo i tradyoje histo- 
ryczne, bezowocnie pasują się z przemocą wy- 
padków, odkąd zaczęli prowadzić politykę absty- 
nencyjną. 

Z powodu mityngu pod Roudnicami, przy- 
szło do nowej scysji między młodem a starem 
stronnictwem czeskiem. Spór, z obn stron prowa- 
dzony, jest bardzo gwaltowny, nie można atoli 


końcu zmusił księżniczkę połocką. by wyszła 2a 
niego — zgwałciwszy ją sromotnie... Powiedz 
mi, co myśleć o religii, która ci prawi, iż samym 
jeduym chrztem można zmyć podobue zbrodnie 
i stać się świętym ? Idźmy dalej — średnie wie- 
ki stworzyły nam książąt, co byli satrapami Zlo- 
tej Ordy i mosieli z gołą głową i piechoto wyno- 
sić przed Moskwę czarę z kobylem mlekiem dla 
poboreów baraczu chańskiego i zlizywać języ” 
kiem z grzywy konia każda jego kroplę, która 
podczas picia tam spadła. Później byli Twany III. 
i IV., których dość wymienić, aby sobie przed- 
stawić morze krwi i lez, slyszeć jęki zabijanych, 
gwałconych i duszonych , widzieć półwiekowy, 
prawie nienrzerwany tryumf i pastwienie Się ty- 
gryaów. Nastąpił Pintr, Ścinający własną ręką 
głowy strzelców i podający sam truciznę RYUOW', 
którego zdradą do kraju sprowadził; po nim ZAŠ 
przedlnżała się przez całe pół wieku jedua nie 
przerwana orgia wiua, krwi i rozpusty, odbywa” 
na pod przewodnictwem dwócb Katarzyn, Anny, 
Elżbiety i ich kochanków, wysłnguijących się pa: 
rawanami, przedstawiająremi obszerne włości i 
licznych niewolników... Dziś mamy cichutkiego 
Sastg, Co udaje liberala, a pędzi 14-letuich 
chłopców pod bieguu i budnje koleje żelazne 
ludźmi, wyrwanymi 2 łona uguiecionego %4- 
odu... s 

i I powiedz mi — zawołał dalej N. — jak tu 
wobec tego uie zostać uibilistą? Jak nie plwaċ 
na wszystko i nie niszczyć wszystkiego , Cokol- 
wiek jest wyzoaniem wiary ludzi, broniących 
starego porządkn rzeczy ? 

„Czy Europa myśli — mówił N. dalej, wi- 
dzc Władysława milczącego — że powody, któ- 
rych jedna mała cząstka wywołała na Zacho- 
dzie sanskilottów i jakóbinów, mają z naa zro- 
bić posłuszne i nieme narzędzia woli carskiej? 
Dawniej, kiedy nam był Zachód zamkuięty, kie- 

y na najmniejszą myśl jego, choć trochę libe- 
raluą i ludzką, wkładano okowy cenzury jeszcze 
na grauicach państw: , by jej we wnętrzu jego 
nigdzie uie dać kiełkować, kiedy nam z maleń- 
kości starano się wpoić w formie zasad religij- 
nych głęboką nienawiść do wszystkiego co ca- 
dze — my niemuiej przeto czuliśmy ciężar guio- 
tącego nas jarzma — i szamotaliśmy się pod 
niem. Lecz urok władzy dla nas był tak silny, 


, | wiedzieć, czy w dalszych uastępstwach swoich 
doprowadzi do utworzenia się stronnictwa, które- 
by umiało liczyć się z okaliczuościami i uczyniło 
możliwem wyjście z dzisiejszego tak truduego 
położenia. 

W Wiednin krążyły pogłoski o jakiejś soy- 
sji między naczeloą komendą armii a ministrem 
„| wojny, i o podania się tego ostataiego do dymi- 

sji Sprawa nowego kodeksa i postępowania kar- 
nego dozna nowej zwłoki, p. Herbst zawiadomił 
bowiem Wydział, który d. 15. b. m. miał przed- 
| łożyć elaborat awój Izbie poselskiej Rady pañ- 
stwa, że nadeszły jakieś opiuio rzeczozuaweów, 
wymagające ponownego zastanowienia się nad 
gotowym już projektem. W Austrji nie nie robi 
się pospiesznie, z wyjątkiem tych spraw, w któ- 
rych ehudzi o wydobycie lub wydanie pie- 
niędzy, lab uszczuplenie swobód krajowych. 


Korespondoncje Gazety Narodowej, 


Bukareszt dnia 9. styczaią. 

(4. Łab.) Jeśli mamy wierzyć wiadomościom, 
dochodzącym uas z Mołdawy i Bessarabii, to wy- 
padałoby poówięcić baczniejszą nwagę wielce 
znaczącym robotom Moskwy tak na granicy, ja 

„koteż w samych księztwach Naddunajskich. Nie 
zasypia oua, jak nam korespondenci nasi douo- 
szą, gruszek w popiele, lecz przeciwnie z całym 
pośpiechem usiłuje, korzystając z krótkiego może 
Już czasu, jaki jej dyplomacja przed odwołaniem 
| się do ultima ratio pozostawia, przygotować Środki 
przyszłego działania i przygotować tereu ku te- 
| mu. Stk wi pora rokn i zły atan dróg w 
carstwie nie dozwala wprawdzie szybkiego po- 
chodu i koncentrowania wojsk, miauowicie pie- 
choty iartylerji, kawalerja natomiast moskiewska 
w liczbie 30—40.000 ma być posnniętą aż do 
granie Bossarabii ramuńskiej, gdzie również jak 
iw Mołdawie mnóstwo ma przebywać oficerów 
moskiewskich pod rozmaitemi postaciami, z któ- 
zygh, jedai „grece sinoanyisnpafcie  Uokuw ud 
uformowania z nich eudzoziemskiego legionu, ma- 
jącego na pierwszy znak do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich wtargnąć do Tarcji. Jedyny 
dotąd sprawdzony fakt jest, że broń przybywa z 
Moskwy w licznych i częstych transportach, że 
bywa natychmiast rozchwytywaną przez komite- 
towych w miastach naddunajskich Bessarabii i 
Mołdawy i rozdawaną pomiędzy zaciągających 
się do legionu ochotników. Także i w miastach 
wołoskieb, położonych nad Dunajem, pannje rnoh 
ogromuy, a wszystko zdaje się być zajęte tylko 
przygotowaniami do niedalekiego wybuchu wy- 
padków wojennych. 

Naturalnie, że rząd rumuński 0 tem wszy 
stkiem nic niewie, a przynajmniej udaje, że nie 
podejrzanego nie widzi, inaczej bowiem wypada- 
łoby mu przedsięwziąńć órodki zaradcze, Czego 
ze względu na przyjęte na siebie zobowiązania 


patrjarchalne zasady tak głęboko wszczepione, 
iż nie rozróżniając rodziny od państwa, nie poj- 
mowaliśómy tego ostatniego bez jedynej głowy 
absolatnej, i nie śmieliśmy przeciw niej wystą- 
pić. Nam się zdawało, że jak ryba bez wody, 
ptak bez powietrza, zegarek bez sprężyny, tak i 
ladzie istnieć nie mogą bez carów. Wszystkie 
nasze rewolacje zmieniały jeden despotyzm dro- 
gim — ale zato szamotanie to pokazało się wy- 
bitaie w innym kierauka: nasza rozpnsta weszła 
na calym Świecie w przysłowie. Piliśmy, szuka- 
jąc szczęścia, którego nie było w rzeczywistości, 
w Szalonych wybuchaeb, które sprawia wódka i 
wino, i w przechodnich uciechach, które dają 
rozkosze zmysłowe. Żaden naród nie wykaże ta- 
kich pijaków i takich grabych rozpnstników, jak 
nasz — ale ho też u żadnego naroda uie było 
takiego wszystko gniotącego uciaku. Dziś to u- 
krądkiem, to z przyczyny glupoty naszych dozor- 
ców, to z powodn błędu Piotra, zazoajamiającego 
nag za pomocą kunta z zagranicą — błysnęło uam 
kilka promyków Światła; njrzeliśmy, że władza 
nie jest tak Świętą a car nietykalnym, by im się 
oprzeć, by ich strącić nie można. Szamutanie się 
przybrało Inny kierunek, i według tego samego 
prawa, wedlng którego rozpusta i pijaństwo do- 
sięgły granie potwornych — stała się też opo- 
zycja nasza negacją wszystkiego. Ostateczuość 
zrodziła ostateczność. To też my przeczymy zua 
czeniu patrjarchainej rodziuy i cokolwiek ma z 
nią pośredni lab bezpośredni związek, jako iu- 
stytocji, która posłażyła za wzór caratowi, zrodziła 
wiarę potworną dla nas w indywidualaego Boga, 
co każe słuchać tyranów i nazywa ich pomazań- 
cami, uczyniła możebną nakoniec arystokrację 
rodową i jej przywileje, kościół i jego hierar- 
chię. My przeczymy istaienia wrodzonych idoi, 
bo raz, że wiara w takowe nie zgadza się z 
dzisiejszą nauką, a powtóre że takowe pociągają 
za sobą konieczuic wiarę w nadprzyrodzone sily, 
sprzyjają dumie i zaślepieniu ludzi, których zwą 
jeuinszami, i ich prerogatywom, skłaniają do ubó- 
stwiania siebie — a protegując wyższość , rodzą 
w oOstatoczuej konsekweucji ucisk z jednej a nie- 
wolę z drugiej strony. My przeczymy chrześci- 
jańskiemu znaczenin ólabów małżeńskich , jako 
jednej z przeszkód osobistej wolności, jako urzą- 
, dzeniu, które staje się u nas codziennie przy- 


CALETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyimują 

We LWOWIE: Bióro / dministracji @ 6- 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, "od 
ka .9: W KRAKOWIE: Ksjęgurnis „ - 
sefa Czecha w tynku W PARYŻU; na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pałkownik Raczkox - 
sks, rue du pont de Lodi Nr 1. WE WIEDNIU 
p. A Oppelik, Wollzeiłe, 22; tudzież pp Hasen- 
stein f Podac, Wollgeile 3. W FRANKFUR 
CIE nad MENEM i HAMBURGU pp. Ha 
senstew. G- Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się 1% opłatą © 
cnt, od miejsca objętości jednego wiersze 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowe! 
80 cnt za każdorazowe nmiaezczeni .. 

LISTY REKLAMACYJNE nieo  csgto 


wane nie ulegają frankowaniu 


czyn'ć podobno jaż nie może.  Kogolniezauo 
nie tkuął organizacji urzędów i gmin miejskich i 
wiejskich, przeprowadzonej przez Bratiana, to też 
dzisiaj nietylko wyższa polityka, ale i polieja i 
gminy spoczywają w ręku tego człowieka, który 
pchnął Rumunię na tory prawosławno-msskiew- 
skiej polityki. W oblicza zagranicznego Zacho- 
du i naprężonych stosunków z Austrją i Tarcją, 
uiepodobua już Rumunii cofać się, a gdzie rzeczy 
tak daleko już zaszły, tam zmiana gabinetowa 
nie wiele może mieć znaczenia, a jest tylko chy- 
ba rodzajem parawanu, chroniąeym pokątne dzia- 
łania od przedwczesnego odkrycia, pokąd me 
nadejdzie stosowna chwila całkowitego ich od- 
słonięcia. Bratiana mają za sprytnego i bystrego 
człowieka; w moich oczach jest on tylko prze: 
wrotnym graczem, który ostatniem swojem wy- 
stąpieniem w sali Slatineaua nie dowiódł bynaj- 
muiej nadmiaru rozumu męża stann. 


Z powodu świąt Bożego Narodzenia według 
wschodniego Solaria, spoczęły na chwilę spra- 
wy publiczne, ucichły kłótuie parlamentarue i 
dziennikarskie, wszystko to jednak ocknie się 
wkrótce z podwójną zaciekłością. Dziwny też o: 
braz stronnictw i wewnętrznego nstroju przed: 
stawia dziś Ramuuia. Nowe ministerstwo jest a 
zarazem i nie jest spadkobiercą polityki Bratiaca. 
Stanowczo dotąd nie wyparło się jej i nie wypiera, 
a w działania równie jest dwuznaćznem. Fopar- 
cie jego przez Izbę sależy od łaski i niełaski 
Jej prezydenta, który wiedząc o tem powiuieuby 
się tem zadawalniać; tymczasem sami ezerwoni 
zaetynają jaż zwolna przemawiać za rorwiąza 
niem lesby i dziwnym sposobem schodzą się w 
tem żądaniu z prawicą opozycyjną, która po 
wstaje zarówno przeciw ministerstwu, jakoteż i 
przeciw większości Izby, będącej dzieckiem by- 
łego gabinetu. Dodajmy do tego rozmaite żąda- 
nia i programy podrzędnych działów tyeh obu 
strouuietw, a będziemy mieli słabe wyobrażenie 
o obecnej tutejszej sytuacji. Finansy państwa są 
w nadzwyczaj kłopotliwym stanie, w jakim je 
p. Bratiauo zostąwił. tak że Gołesko niema émis- 
sownie do żądauia p. Mavrogheaiego, postawio- 
nego w Izbie przy sposobności rozpraw nad bad- 
żetem ; a pomimo tego brak fanduszów nie daje 
się czuć przy pokryciu wydatków na Ceio 
wojskowe, i zawsze jeszcze fęuraje w bnd- 
żecie miaisterstwa spraw zagranioznych pozycja 
200.000 frauków, mających opędzić koszta prasr, 
gardłującej za obecnym apogakem prowadzenia 
iuteresów Rumunii. Slowem, na każdym kroku 
dają się tu spotykać anomalie, e jakich gdzaieia- 
dziej nikt niema wyobrażenia. 

Pozawczoraj przyjmował ks. Karol na soleu- 
uej audjencji nowomianowanego belgijskiego je- 
neralaeg ' kouzula, p. Edmunda de Pitteurs-Ste- 
garts, który przy wręszaniu listów wierzytelnych 
przemówił dok w następujących słowach : 

„Najdostojniejszy książę ! i 

„Mam zaszczyt wręczyć Waszej Wysokości 


czyną tysiaca zbrodni społeczeńskich, jak na- 
przykład udawania, kłamstwa , sprzeniewierza nia 
się, a nawet morderstw ze strony kobiet — a de- 
spotyzmu i pastwienia się ze strony mężczyzn. 
My przeczymy wszelkiej nierówności, bo zawio- 
dla nas do caratu, Słowem, my odrzucamy wszy- 
stko, eokolwiek w najdalszy nawet sposób rprzy- 
ja obecnemu stanowi rzeczy, który jest nie do 
zniesienia. I na tej drodze nie zastraszają nas 
konsekwencje, bo Obecny stan, aby się usta- 
lić, nie ustępował przed żadaemi — on szedł 
prosto, niszomąw w prawo i w lewo, cokolwiek 
mu stało na prząszkodzie. My też bierzemy jego 
sposób pestępowxnia za przykład, godny naśla- 
dowanią, bo został uwieńczony Gwerym skutkiem. Ț 
Nam powiadają, że wszystko, przkłiw czemn wy- 
stępujemy, jest dobre'w istocie, i wima, że insty- 
tneje te wydały u mesti owoce, leży w naa sa- 
mych a nie w instytucjach. My zaś pytamy 0- 
wych panów: „Dla kogoż więc był ten porządek 
Stworzony? Dla aniołów ? to niechże gu i ame- 
li przyjmą! Nam ladziom źle z nim, więc g0 
walimv*. 

„N'echcę ja tn zresztą występować jako Sę- 
dzia w swojej własnej sprawie — być może, Że 
my się wydajemy sinsznia Zacbodowi anomalią, 
ale to pewua, że stan, w jakim naa trzymano lat 
setki, nie mógł czego innego zrodzić. Weź ot 
proszę cię małe i na pozór nie niezuaczące sda" 
rzenie, które niedawno temu mnie spotkał. Ero" 
silem jednego z mnich dawnych t w"rzyszów, 3 
by mi przysłał: La republiqus da Platon. Kaki 
odebrał książkę gorodniczy tutejszy — J* 4 y 
kle, ale że po francuzku nie roynmie, H SA 
republique ma teu przywilej być zmorą, | dą Y a 
nasz rząd kochany, więc nie oddaje mi ml É 
posyła do Tomska, z zapytaniem, czy W.iuo mi 
czytać dzieło, traktuące o rzeczypospuhitej... Po 
wiedzże, czy taka, w drobnostki prywatnegu ły- 
cia wchodząca opieka nie rozbiesi nakoniec ezły- 
wieka do tego stopnia, że wzuieci w nim pra- 


gnienie zniszczenia wszystkiego, cokolwiek xprzy- - 
ja podobnym ciemięzcom ? A, Europo koch:na, 
daruj, ale i my jesteśmy ludźmi, którzy nie mo- 


żemy obojętnie patrzyć na to i na tycb, œo cheg 
z nas zrobić marjonetki i liczne kółeczka ma- 
szyny |... (C. d. n.) 
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listy, mocą których Jego kr. Mość król Bel- 
ów W. W. zawiadamia, że zostałem powołany 
o spełuienia urzędu jeneralnego konzula „w 
Rumunii. 

„Ośmielam się mieć nadzieję, że Wasza Wy- 
gsokość raczysz ułatwić mi misję przyczynienia się 
do dalszego ciągu i uprawy przyjaznych relacyj 
między obydwoma krajami, i usiłowania do roz- 
woju wzajemnych stosunków handlowych i prze- 
mysłowych. k 

„Związki pokrewieństwa, jakie łączą Waszą 
Wysokość z rodziną mego dostojnego monarchy, 
wkładają na mnie szczególny obowiązek starać 
się usilnie zasługiwać na względy Waszej Wyso- 
kości, jako też dołożę wszelkich starań, by stać 
się godnym tej wysokiej łaski.“ 

Książę odpowiedział : 

„Panie konzulu jeneralny! 

„Cieszy mnie widzieć w zamianowaniu pana 
na posadzie jego w Bukareszcie, nowy dowód 
przyjaźni i sympatji ze strony dostojnego monar- 
chy pańskiego dla mnie; jestem mu za to wielce 
wdzięcznym. 1 w 

„Mam mocne przekonanie, że istniejące jnż 
relącje i stosunki handlowo-przemysłowe, ostalo- 
ne tak szczęśliwie między obydwoma krajami, 
nie przestaną wzmacniać się w ich obopólnym 
interesie, szczególnie zaś w interesie Rumnuii, 
która pod każdym względem nie może nigdzie 
iadziej godniejszego szakać przykładu, jak w 
Belgii, pięknej i szczęśliwej ojczyźnie pańskiej. 
Związki pokrewieństwa, jakie mnie łączą Z do- 
stojnym pańskim monarchą, nic mogę jak tylko 
ułatwiać te eenne relacje, i ścieśniać je coraz 
bardziej. Rząd mój nie zaniedba niczego, by uła- 
twić misję pańską w Rumunii.* 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. O nowej depeszy posła 
anstrjacko-węgierskiego w Berlinie, hr. Wimpf- 
fena do hr. Beusta, której istnieniu tak skwapli- 
wie zaprzeczono, pisze Morgenpost: „Hr. Bismark 
oświadcza, że usnnięcie hr. Beusta z jego posa- 
dy, jest wobec Prus nieodzowną koniecznością. 
Jeżeli hr. Beust pozostanie nadal kanclerzem 
Austrjacko- węgierskiej monarchii albo wspólnym 
ministrem spraw zewnętrznych, wtedy musi Au- 
strja przygotować się do kroków stanowczych ze 
strony Prug. Czy ewentualne postawienie tego żą- 
dania ma za sobą pociąguąć zerwanie stosunków 
dyplomatycznych, nie wypowiedziano w depeszy. 
W dalszym ciągu tego aktu wyłożono, że hr. 
Bismark nie ograniczył się wyłącznie tylko na 
grożbach, ale postawił także w perspektywie bar- 
dzo wiele obietnic. Jeżeli br. Beust usuniętym 
zostanie od wpływu na politykę Austrji, wtedy 
Prusy szczerze zaprzyjaźnią się z nią, wtedy 
watrzymają się one od wszelkich agitacyj prze- 
ciwko Austrji i od wszelkiego mięszania się w 
wewnętrzne jej sprawy. Przywrócenie zupełnej 
harmonii między Aostrją a Prusami jest możliwe, 
a od tego niedaleko jnż do zawarcia formalnego 
ne="wvhnccj wszy caig serję artykułów, wymie- 
rzonych specjalnie przeciwko br. Beustowi, zaczy- 
na znów teraz Nord. Allg. Zig. szarpać go z in 
nej strony. Oto rozbiera w najnowszym wnumerze 
szezegółowo sposób traktowania w księdze ezer- 
wonej kwestji stosunków Rumanii do Aastrjacko- 
węgierskiej monarchii. Artykuł ten jest pisany 
w równie wyzywającym tonie, jak wszystkie po- 
przednie. Do jakiego stopnia dochodzi bezezel 
ność zawartych w nim twierdzeń, dowodzi najle- 
piej ta okoliczność, że podsuwa n. p. Austrji in 
synuację, jakoby to ona za porozumieniem z księ- 
ciem Napoleonem (!) założyła w Bukareszcie pi- 
smo Narodnost, mające ua celu rozdmuchiwanie 
niepokojów na Wschodzie ! 

W niedzielę odbyły się w Peszcie dwa zgro- 
madzenia członków lewicy. Jedno urządził zapa- 
lony zwolennik Kosznta, Iranyi, który umyślnie 
w tym celu przyjechał z zagranicy, aby agito- 
wać w kraju przeciwko deakistom. Zgromadze- 
niu temu odnie Jokai, i w kwiecistej mo- 
wie przedstawił zgromadzonemu ludowi niedolę 
Węgier, przygniecionych obcem jarzmem, bez 
wpływu na politykę zewnętrzną, z armią honwe- 
dów ua papierze, z wojskiem, dowodzonem przez 
obeych oficerów, i t. d. Grzmiącemi okrzykami 
wyrażali słuchacze zgodność swoich opinij z wy- 
wodami mowcy-powieściarza. 

, Wieczorem odbyło się drugie posiedzenie le- 
wicy pod przedwodnictwem Nyarego. 


Francja. Stócie pisze pod dniem 9. b. m.: 
„Pochlebiano sobie w Wiedniu, że maniakami 
wolności uda się Austrji pozyskać zuowu Niem- 
ców. Lecz zaledwie Polacy i Czesi chcieli sko- 
rzystać z tej wolności, aby odzyskać swój samo 
rząd, odsłonił się we Wiedniu znów bezwzględny 
i zapamiętały Niemiec. Tym słowiańskim ludom 
powiedziano: Jesteście Niemcami! W Czechach 
ogłoszono stan oblężenia, ponieważ rządzący, 
będąc Niemcami, starają się odzyskać panowa- 
nie nad Niemcami. Aby coś podobnego usko- 
tecznić, Anstrja potrzebuje możnegu sprzymie- 
rzeńca, i dlatego oczy swe zwróciła na Francję. 
We Wiedniu powiedziano, że nie kto inny tylko 
Francja pociagnęła w pragskim traktacie [imię 
Menu, i że dia utrzymania tego traktatu i tej 
linii Francja musi stać ciągle po stronie Austrji. 
Myśmy nie zapalali się nigdy dla wspomnianego 
traktatu, który podzielił Niemcy na dwie poło- 
wy, hr. Bismark bowiem korzysta teraz zręcznie 
z tego położenia i mówi, że Francja rozdziela 
Niemców, chociaż oni dążą do jedaości. A jeśli- 
by przyszło do nieporozumień między Wiedniem 
a Berlinem, między Habsburgami a Hoheanzolle- 
rami, to my, aby utrzymać linię Menu, będzie- 
my musieli jątrzyć przeciw nam cały naród nie- 
miecki, który w takim razie rzuci się w ra- 
miona fałszywego zbawey — Hohenzollerna, a 
wszystko to dla popareia zabiegów Habsburga! 
Przenigdy| Takiej roli nie podejmie się francu- 
ska demokracja. My powiemy Niemcom: „Bądź 
cie, czem być chcecie, ale przedewszystkiem 
bądźcie narodem wolnym, przyjażnym francuskie- 
mą narodowi, a nie takim narodem, który do- 
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browolnie służy wojskowemu  despotyzmowi. 
Odrznćcie waszą broń i uściśnijcie nas, bośmy 
braćmi!* Artykuł teu napisał p. Vilbort. 

Gaulois zaręcza, że w wojeunych arsynałach 
w Tulonie, Brescie i Rochefort panuje gorączko- 
wa czynność. Zdaje się jakoby Francja przygo- 
towywała się na wielkie wypadki. 

W Paryżu krążyły na dzień przed otwar- 
ciem konferencji najrozmaitsze wieści. Mówiono 
o abdykacji króla Wiktora Emanuela, o gwał- 
townem zbrojeniu się Moskwy, i o zaczepno-od- 
pornem przymierzu, zawartem między Moskwą a 
Stanami Zjednoczonemi północnej Ameryki. Pier- 
wsza z tych wieści okazała się błędną — a 
dwie ostatnie zdają się być przedwczesnemi. 

Journal officiel donosi, że d. 12. odbyło się po- 
siedzenie, a najbliższe posiedzenie odbędzie się we 
czwartek. Wedłng Constitutionnela trwało posie- 
dzenie od 4V/, do 5 godziny, a zapełnione zosta- 
ło odczytaniem i przyjęciem protokołu posiedze- 
nia sobotniego. Poseł grecki Rangabe nie był 
na posiedzeniu. Constitutionnel ubolewa nad tem, 
że Grecja, która od 2. stycznia awiadomioną by- 
ła o swem stanowisku na konferencji, w ostatniej 
jeszcze chwili stawia trudności, ale mimo to 8po- 
dziewać się można, że kouferencje osiągną cel, 
przez mocarstwa zamierzony. 4 

Według Gazety Kolońskiej, rząd napoleoński po- 
luje teraz w Paryżu za młodymi pisarzami, któ 
rych wysyła na prowincję, aby w czasie polity- 
cznych wyborów polecali w dziennikach rządo- 
wych kandydatów. Panowie ci otrzymują mie- 
sięcznie od 600 do 1.200 franków. | 

Po p. Segnier, któremu w Tuluzie zrobili 
studenci wielką demonstrację, pochwalając jego 
krok najzupełniej, ogłasza w dziennikach niejaki 
p. Boissier-Lambrou własnoręczny list, w którym 
donosi, że z posady adjunkta został dlatego usu- 
nięty, iż się ośmielił wziąć ndział w pewnem 
zgromadzeniu. Wkrótee rząd cesarski będzie mógł 
powiedzieć: „Wszyscy moi urzędnicy są lndźmi 
bez charakteru*— gdyż mężowie prawi albo sa- 
mi się podają do dymisji, lub też takową otrzy- 
mują. 

Papież napisał do paryzkiego arcybiskupa 
list, w którym surowo potąpia jego postępowanie. 
Arcybiskup wersalski, osobisty nieprzyjaciel ar- 
cybisknpa paryzkiego, przyszedł jakimś sposo- 
bem w posiadanie kopii tego listu, i ogłosił go 
w swej dyecezji. 

Hiszpania. Rząd prowizoryczny wydał ma- 
nifest, w którym mówi: „Ufamy, że wyborcy 
pochwalą nasze postępowanie. Postanowiliśmy 
dbać o to, aby wybory odbyły się bez tajnych 
wpływów. Rząd wzywa każdego z osobna, aby 
go wspierał swym patrjotyzmem. Niespodziewana 
gwałtowność, z jaką ogłoszono pewne idey, zmu. 
sza rząd do tem silniejszego objawienia swej wła- 
snej myśli. Rząd pragnie szezerze, aby przed- 
Stawiciele narodu wznieśli tron, który otoczony 
koniecznym blaskiem , posiadałby właściwe mu 
prerogatywy. Tron taki uaiemożliwiłby wszelkie 
współzawodnietwo, przyczyniłby się do utrzyma- 
nia notządky J.Afałhy sie naman i temna e 

Według nrzędowych sprawozdań, w Maladze 
zginęło 40 Żołnierzy a 174 było rannych. 


Wschód. Zastawa, organ serbskiej „Omlady- 
ny* nmieszcza artykuł, zatytułowany „Moskiew- 
scy słowianofile* — w którym jawnie wystepa- 
je przeciw polityce carskich ministrów. Chociaż 
autor tego artykułu nie rozumie dobrze polskich 
interesów, wszelako jest on natyle bezstronnym, 
że Śmiało uderza na zabiegi moskiewskich sło- 
wianoflów. Według przekonania autora najwię- 
cej tu zawinił sam rząd, który gwałcąc przyro- 
rodzone prawa Polaków, tworzy w ten sposób 
między nimi a resztą słowiańskich narodów nie- 
przełamaną barjerę. Dopóki nie wyrówna się 
ta przepaść, tak dłago nie można myśleć o fe- 
deracji ludów słowiańskich, do której powinni 
dążyć wszyscy przyjaciele wolności ludów. Nad- 
mieniwszy o złym stanie moskiewskiej admini- 
stracji, autor zajmuje się w dalszym ciągu swe- 
go artykuła reformami, przedsięwziętemi przez 
Aleksandra II., nazywając je bez ogródek ekspery- 
mentami, nieodpowiadającemi wymaganiom chwi- 
li. Artykuł ten robi w Serbii niemale wrażenie, 
gdyż dotychczas nie ośmielił się nikt występo- 
wać tak śmiało przeciw moskiewskiej polityce, 

Drugi dziennik, Serbia umieszcza także podo- 
bny artykał pod napisem „Ostrzeżenie“, którego 
treść jest następującą: „Od dłuższego czasu 
wszystkie ludy słowiańskie, żyjące pod tureckiem 
panowaniem, są głęboko przekonane, że niema 
bogatszego, potężniejszego i szlachetniejszego pań 
stwa jak Moskwa. Wielu Słowian udawało się 
do tego państwa w rozmaitych celach. Moskwa 
oświadczyła jednak, że wspierać będzie tylko 
tych, którzy mają polecenie od jej konzu- 
lów. Gabinet petersburgski czyni to. w duchu 
panslawistyeznym, bo nie życzy sobie, 
aby Słowianie, zamieszkujący w znacznej liczbie 
w jej prowincjach, przekonali się naocznie — o 
ile jest kłamliwą jej wszechmocnoścć. 
Z naszej strony radzimy, aby młodzież nasza nie 
wydalała się z kraja, u nas bowiem nie 
ma tyle nędzy, ile jej jest w Mo- 
skwie.* I ten artykuł nie przyczyni się do 
e OU moskiewskiego wpływu na Wscho- 

zie. 

O zbrojeniu się Grecji piszą z Carogrodu 
temi słowy do Wanderera: „Porty Syrę, Nauplię, 
Chalcis i Patras uzbrajają z największym po- 
spiechem, biura werbownicze działają w całym 
kraju, a cała stojąca armia wyruszyła ku gta. 
nicy dnia 25. grudnia. Między Patras a Korfu 
odnowiono podmorski telegraf, aby z Europą 
stać w ciągłych stosunkach. Nadzwyczajny po- 
seł udał się do Brukseli, aby przyspieszyć wy- 
syłkę zamówionych iglicówek, a z Londynu i 
Tryestu mają temi dniami nadejść dwa nowe 
statki pancerne „Jerzy I.“ i „Olga“. Wysoka Porta 
nie wierzy także w konferencję. Pcbór redyfów 
w Małej- Azji odbywa się ciągle, a wice-król 
Egiptu zmobilizował już dziewięciotysięczną 


armię. * 
Dzienniki wiedeńskie dowiadują się z Aten, 
że w skutęk królewskiego reskryptu nakazano 


utworzyć 38 batalionów piechoty, z których 
każdy ma liczyć 647 ludzi, i 2000 gwardji przy- 
bocznej. s f A 

Mamy dosłowne brzmienie tureckiej odpo- 
wiedzi na ostatnią notę ateńskiego gabinetu. Do- 
kument ten, zajmujący dwie szpalty w © Zndep. 
Belge jest za długi, byśmy go mogli przytoczyć 
w całości. Zresztą treść jego została nam w 
swoim czasie zakomunikowną w drodze telegra- 
ficznej. Na twierdzenie rządu greckiego, że nie 
mógł wstrzymywać ochotników, udających się na 
Kandję, Wysoka Porta mówi: 

„Gdyby teorja ta była możebną do zastoso- 
wania, to dwa tysiące Albańczyków mogłoby 
wpaść do Akarnanii i dotrzeć do Aten. Tam mo- 
gliby ci ochetnicy robić to wszystko, Co greccy 
ochotnicy robiłi na Krecie, a Wysoka Porta od- 
powiedziałaby na reklamacje, że ustawy jej nie 
mogą się sprzeciwiać bandom, które łnpiąc wpa- 
dły na grecką ziemię. Jedaak w podobnym razie 
Turcja wystąpiłaby przeciw winnym, gdyż jest 
przekonaną, że jest Coś wyższego niż ustawy pe- 
wnego państwa — prawo narodów i moralność.“ 
Nota kończy się następującemi zdaniami: 

„Co się tyczy surowej krytyki, której nota 
grecką poddaje naszą administrację, to wcale nie 
myślimy na nią odpowiadać. Nigdyśmy nie twier- 
dzili, że jest ona doskonałą, lecz zarazem nie 
sądzimy także, aby Grecja miała tak wzorowe 
urządzenia, iżby nam mogla dawać zbawienne 
rady. Wysoka Porta odpowiedziała na grecką 
notę, ponieważ sądzi, że nota ta jest przeznaczo- 
ną dla Europy, gdzie Grecja szczyciła się przez 
dłuższy czaa opłakania godnym przywilejem, roz- 
szerzać błędne skargi, szkodzące cesarskiemn 
rządowi*. 


Kronika. 


— Wieczorek z tańcami w tutejszem kasynie mie- 
azczańskiem, odbędzie się jutro w sobotę. 

— Mylną była wiadomość o tem, że zarysowuje 
się most kolei Iwowsko-brodzkiej na Janowskiem. 


— Sprawcę kradzieży, popelnionej przed kilkoma 
dniami n księcia Lubomirskiego, jako też i całą szkodę 
ma już policja w ręku. I znów należy się publiczna a- 
znanie pp. Meidingerowi, aktuarjuszowi, i Milletowi, a- 
jentowi policji, za tak prędkie wytropienie sprawcy, któ- 
rym jest dawniejszy lokaj księcia Lubomirskiego, Ba: 
łaboński, już karany kryminalnie za kradzież. Skra- 
dzione rzeczy, tj. płaszcz sobolowy, kołnierz futrzany i 
zarękawek, kosztują przeszło 3.000 rubli. 


— Z Towarzystwa naukowo-literackiego. Wy- 
kiady Towarzystwa naukowo-literackiego rozpoczną się 
dnia 14. lutego br. i trwać będą do końca kwietnia, 
Wykładać będą pp. dr. Karol Libelt, prezes Towarzy- 
stwa naukowego poznańskiego, astronomię popularną; 
dr. Matecki z Poznania, rzecz o telefonie; profesor 
Nowicki z Krakowa, pogląd na świat zwierzęcy ; 
Konstanty z Siemuszowej Pietrua ki, opis rzadkich, 
wytępionych zwierząt i ptaków w Polsce; Henryk 


ostatniem dwnudziestuleciu, 

Razem będzie wykładów piętnsście. Bliższe szcze- 
góły oo do dni wykładów i ceny wstępu będą w swoim 
czasie podane do wiadomości publicznej. 

Członkowie Towarzystwa naukowo-literackiego, n= 
iszczający wkładki, mają w myśl statutów Tow. wstęp 
wolny na pomienione wykłady. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa zwołane zostanie 
z końcem miesiąca lutego br. 

Lwów dnia 12. stycznia 1869. 

Henryk Schmitt, wiceprezes Tow. nauk. lit. 

— Z Towarzystwa wzajemnej pomocy olicjali- 
stów prywatnych. Zaprasza się niniejszem P. T. człun- 
ków wspierających i rzeczywistych Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy ofojalistów prywatnych powiatu gro- 
deckiego na walne zgromadzenie, które sig odbędzie w 
Gródku w sali Wydziału Rady powiatowej dnin 17. sty- 
oznia o 1. godzinie rano, 

Uherce daia 12, stycznia 1869, 

Niezabitowski, przewodniczący. 

— Borszczów dnia 12. stycznia. P. Jan Jocz został 
wybrany delegatem Rady nadzorczej Stowarzyszenia 
prywatnych oficjalistów w powiatach Borszczów i Zale- 
szczyki. 

— Z czeskiej Besedy. W skutek ukonstytnowania 
się czeskiej „Besedy“ na dniu 10. b. m, weszli do jej 
wydziału pp. Einler, Chocholouszek, Zeman, Konopa- 
sek i Boehm, a jako zastępcy pp. Fiala, Spacir, Peli- 
kan i Kreisel. Przewodniczącym obrauo p. Emlera, 8€- 
kretarżem p. Boebma, kasjerem p. Uialę, a gospodarzem 
i bibliotekarzem p. Chocholonszka. 

Do nrządzania zabaw w tym karnawale, wybrano 
osobny komitet, złożony z pp. Chocholouszka, Jandy, 
Konopaska i Spacira, Wpłate miesięczną oznaczono na 
60 centów. 

— Wyrok na Gwiazdkę Qiessyńaką. Wyższy sąd kra- 
jowy morawsko-Bzlązki zatwierdził w całej rozciągłości 
wyrok sadu obwodowogo w Cieszynie, skazujący p. 
Pawła Stalmacha, właściciela i redaktora tego pisma, 
na miesiąc aresztu i 100 złr. utraty z kaucji. Dziwaczne, 
wyrażając się oajłagodniej, postępywanie prezesa przy 
ostatecznej rozprawie wtym procesie, powinno spowodo- 
wać naszą delegację do zainterpelowania ministra spra- 
wiedliwości w tej kwestji, W całem postępowaniu jego 
wybitnie uwydatnia się tendencja, niezgodna z poję- 
ciami o obowiązku sędziów. 

— Nowe korsarstwo literackie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo : 

„Rodzina po á. p. Józefie Korzeniowskim 0- 
trzymała ze Lwowa list następującej treści : 

„Kuer Wohlgeboren ! 

„Obwohl nach unseren Landesgesetzen jedem frei- 
steht, dic in Russland aufgelegten Blicher nachzudruc- 
ken, weil Russland gegen Oesterreich ein gleiches Recht 
Beinen Uoterthanen eipriiumt, so erlanbe ich mich doch 
die ergebenste Bitte bei dem Umstande, als es Euer 
Wohlgeboreń wohl daram zu tiun ist, nm das gottse- 
ligen Andenken an den Herrn Korzeniowski, Vater bu- 
er Wohigeboren su verlängern —um Einwilligung znt 
Heransgabe seiner aimmtlichen Schriften in billigen Aus- 
gaben und verspreche Ihnen 10%, des reinen erziel- 
ten Gewinnes zu verabfolgen, nnd glaube, dass Euer 
Wohlgeboren sammt Geschwister in diesen redlichen 


und soliden Vorschlag eingeben werden, da dieser Vor- 
schlag auch fruchtbringend ist, erwarte daher binnen 
acht Tagen Dero geehrte Antwort nnd zeichne ich mit 
Hochachtung und Ergebenheit H. Bodek, 
Lemberg den 5. Jänner 1869." 

(Oto dosłowne brzmienie tej lichej niemczyzny w 
spolszczenia: 

Wielmożny panie! Chociaż wedlug naszych ustaw 
krajowych dozwolonem jest każdemu przedrukowywać 
dzieła wydane w Muskwie, gdyż Moskwa wobec Austrji 
ma,takie samo prawo, tu przecie pozwalam sohie najani- 
żeńszą prośbę przy tej okoliczności— na czem i Wiel- 
możneimu panu zależeć musi, ażeby przedłażyć pamięć 
p. Korzeniowskiego, ojca pańskiego — prośbę o zezwo- 
lenie wydawania wszystkich jego pism w tanich wyda- 
niach, A przyrzekam pana 10% czystego dochodu 
i wierzę, że Wielmożny pan wraz z rodzeństwem awojem 
wejdziesz w ten uczciwy i stosowny nkład, który 
jeBt zarazem korzystnym, i dlatego oczekuję w prze- 
ciągu ośmiu dni pańskiej szanownej odpowiedzi, pi- 
Bząc Bię i t. d.) 

Jakkolwiek p. Bodek nie wypowiada w tym liście, 
co w razie odmowy po upływie ośmiodniowego terminu, 
korzystając 2 braku ustawy międzypaństwowej nczynić 
zamyśla, jaź samo odwołanie się do braka tejże ustawy 
objawia ochotę do wywieszenia bandery korsarskieji 

Obiecany w tym liście 10%, procent z czystego 
zysku jost nietylko bezprzykładnem w dziejach wy- 
dawnietw zdzierstwem, ale nadto przyrzeka tylko ko- 
rzyść illazoryczną, gdyż nie daje Żadnej kontroli ko- 
Bztów i Bprzedaży, 

List p. Bodeka można objaśnić w sposób uastępnją- 
cy: Na bezludnej ulicy napotyka ktoś idącego człowie- 
ka i mówi do niego: Noo ciemna, straży bezpieczeń- 
stwa niema, nikt nie usłyszy wołania twego o ratunek. 
Jesteś hezbronny, mogę ci odebrać wszystko, CO masz 
przy sobie. Ałe ja bardzo grzecznie proszę cię, daj mi 
pieniądze twoje i kosztowności dobrowolnie, a ja ope- 
rując temi pieniądzmi, obiecuję, że s czystego zysku 
10% ,... Daje ci pięć minut czasu do namyałun,.. 

Czy p. Budek pomyślał, że list jego w ten sposób 
objaśnić można ? 

List takiej samej treści przesłał p. Bodek J. I, 
Kraszewskiemu. Doznał jeduak niemiłego rozczarowa- 
nia, gdyż Kraszewski odpowiedział mu, że mając oby- 
watelstwo anstcjackie, jest pod ochroną ostswy, sabez- 
pieczającej własność literacką, ina fundamencie tejże u- 
stawy bronić będzie w razie potrzeby swoich praw po- 
gwałconych. 

Korsarstwo literackie od kilku lat rozszerza się 0 
nas coraz więcej. Przedrukowano Mickiewicza, Słowa- 
ckiego i Krasińskiego z krzywdą pozostałych Bpadko- 
bierców. Księgarz-Polak pod opieką praw pruskich prze- 
drukował dzieła Syrokomli, podezas gdy pozostała po 
nim w niedostatka wdowa z sierotami krwawą pracą na 
kawałek chleba zarabiać musi. Wyuczyła sie w więzie- 
nia robienia kwiatów z chleba — i to stanowi dzisiaj je- 
dyny jej zarobek. 

Wobec takich wypadków korsarstwo literackie, ko- 
rzystające z sytuacji naszej, która nas czyni bezbron- 
nymi, mimo że traktaty wiedeńskie wyraźnie wszystkim 
dzielnicom ziemi polskiej zabezpieczają swobodny, wsi- 
jemny rozwój stosunków społecznych, jest u nas tem 
ania == s tgs} -=ujr Nie bezpiecznym wØ- 
bec milczącej litery prawa ! 

Prasa krajowa i opinia publiczna powinna groźnie 
przeciw temu wystąpić, a list p. Bodeka, otwierający Z 
taką naiwnością lukę w ustawodawstwie państwowem, 
niechaj będzie dla sejmu naszego materjałem do wypra- 
cowania natawy, zabezpieczającej własność pracy umy- 
słowej przedzielonych Wisłą ziem polskich. 

Drezuo dnia 12. stycznia 1869. 
Jan Zacharjasiewicz. 

— Arcydzieło w swoim rodzaju. Do czego mo- 
że doprowadzić zręczność i cierpliwość ludzka, najle- 
pszym dowodem wystawiony w domu p. Balka pod l, 
2% przy ulicy niższej Karola Ludwika, obraz z drzewa 
korkowego, przedstawiający zamek Freienschlosa i mia: 
sto Freimarkt w Styrji. Autor jego, p. A. Osiecki, stra- 
wił nad wykończeniem tej pracy trzy lata. Czas ten 
nie wyda się jednak długim, jeśli się rzuci wzrokiem 
na te liczne przedmioty, znajdujące sie na obrazie, z któ- 
rych każdy został wykończony 2 najsumieoniejszą stá- 
raanością. Jest tam dworzec kolei, strażnica wojskowa, 
młyn wietrzny, poruszający awe skrzydła sa nakręce- 
niem sprężyny, Most Zawieszony nad przepaściami, las 
gesty, parę pałaców, pociąg kolei Żelaznej, sg tam 
nareszcie najdrobniejsze rośliny, wodospad i wiele in- 
nych rzeczy, które nawet trudno spamiętać. Cały o- 
braz jest zrobiony w kształcie płaskorzeżby, A w jego 
wnętrzu znajduje się kruszcowa posytywka, wydająca 
woale przyjemne tony. Piękność obrazu zdwaja się przy 
oświetleniu, które w każdej chwili można nrządzić za 
pomocą w tyle umieszczonej lampy. Na powszechnej 
wystawie paryzkiej było niemało dzieł, świadczących 
o ludzkiej zręczności, dzieła jednak pod względem me- 
chanicznym tak sumiennie wykończonego — nie widzle- 
liśmy na tej arenie wszechstronego popisu. Śmiało po- 
wiedzieć możemy, że jest to prawdziwe arcydzieło pod 
względem mechanicznym, i że dlatego życzyćby nale- 
żało, aby publiczność zechciała liczniej zwidzaó wy- 
stawę, Znawcy ocenili tę pracę na 5.000 zir. 


—  Paryzka konferencja. Sala, gdzie się zbiera 
właśnie konferenoja, jest bardzo wielka i ozdobnie przy- 
brana w karmazynowe tapety adamaszkowe, przetkane 
złotym szychem ; w oknach takież same zasłony. a na 
środkm Bali stoi wielki podłużny stói, pokryty zielonem 
suknem. Stół otacza ośm fotelów. W niższym końcn 
sali umieszczone są w podwójne poln i uwieńczone bo- 
gatą skulpturą portrety cesarza i cesarzowej, naturalnej 
wielkości, pierwszy pendzla Dubuffa, drugi Winterhal- 
tera. Portrety te wiszą po oba stronach drzwi, wiodą- 
cych do gabinetu ministerjalnego. Naprzeciw nich n- 
mieszczony jest obraz Dubuifa „Kongres z r. 1856“, a 
między obydwoma oknami jest nstawiony biust Napo- 
leona I., rzeżbiony w białym marmurze. Sekretarzem 
konferencji jest pan Desprez, dyrektor w ministerstwie 
spraw zewnętrznych, spisuje on oraz protokół pusie- 
dzeń. O pojedyńczych osobistościach konferencji podają 
francuzkie dzienniki następujące szczegóły: 

Markiz de La Valette rozpoczął swoją karjere 
dyplomatyczną młodym człowiekiem w r. 1835, Był 
sekretarzem poselstwa w Persji, później jeneralnym kon- 
zulem w Egipcie i posłem w Kassel. Dwa razy (1858 i 
1860 do 1861) był posłem w Konstantynopoln, nakoniec 
w Rzymie. 

Lord Lyons, urodzony w roku 1817, rozpoczął 
swoję karjere przy marynarce, w r. 1839 został attache 
w Atenach, w r. 1852 był posłem w Dreznie. później wa 
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Florencji, a od roku 1867 zastępuje Anglie na dworze 
paryzkim, 

Książę Metternich, urodzony we Wiedniu w r. 
1829, jest reprezentantem Austrji w Paryżu od r. 1859. 

Hrabia Stackelberg od roku 1857 był posłem 
moskiewskim najprzód w Hiszpanii, potem we Florencji 
i w Wiedniu. 

Książę Solma liczy lat 44, i został przez dzien- 
nik Gaulois scharakteryzowany jako „bon garçon,“ Od r. 
1856 jest dyplomatą, był najprzód sekretarzem poselstwa 
w Wiedniu, później w Hanowerze i w Petersburgu. 

Pan Nigra, lat 39, był sekretarzem Cavoura, 8 
po śmierci tego sławnego męża stanu został posłem 
w Paryżu. Jest on najuczeńszym dyplomatą konferencji: 
mówi sanskrytem i wszystkiemi orjentalnemi językami 
jak jaki profesor. 

RizosRangabe, wieku 58 lat, urodzony w Kon- 
stantynopolu, jest synem uczonego i poety. Służył jako 
porucznik w armii bawarskiej, później w greckiej. W r. 
1850 został profesorem archeologii w Atenach, potem 
ministrem spraw zewnętrznych i królewskiego domu, nie- 
porzucając przytem profesury. Następnie został rektorem 
wszechnicy ateńskiej, odkrył świątynię Junony i napisał 
tuzin dzieł w języku greckim i poezje w francuzkim, 
Od r. 1866 do 1667 był posłem w Ameryce. 

Dżemil basza jest jeszcze bardzo młody, 8 
jnż dwa razy bjł posłum w Paryżu. Opisują go jako 
bardzo miłego człowieka o formach arystokratycznych, 
który swoją sprawę przeprowądza z wielkim taktem. 


— (£.) Żółkiew d. 8. stycznia. Donoszę o rabunku 
i rozboju, jaki się wyyarzył we wsi Soposzynie w wi- 
gilię Trzech Króli, 

Jest zwyczaj, że mieszczanie tutejsi z bractwa KO- 
ścielnego chodzili co roku z kolendg do dworu so- 
Poszyńskiego, jako należącego do parafii rz. k. w Zół- 
kwi. Tym zwyczajem poszli oni i w tym roku do tego 
dworu, aby co dostać na kościół. Spóźnili sie aż do 
zmroku, więc szli z latarnią, niespodziewając się żadne- 
go nieszczęścia, aŻ pod samym dworem wypadają na 
nich z zasadzki z rowów chłopi, uzbrojeni w tęgie bu- 
cząki, rozbijają i kaleczą ich, a stłukłszy najpierwiej 
umyślnie latarnię, aby nie mogli być w zmroku poznani, 
rabują skarbonkę kościelną, w której było kilka złr. u- 
kwestowanych — a obiwszy i powaliwszy na ziemię 
mieszczan, uszli ze skarbonką i latarnią. Przy rabunku 
miał być tam wójt soposzyński, jak pokrzywdzeni 
twierdzą, 

(  Bprawa ta jest już w sądzie tutejszym — właśnie 
BiG perttaktuje, Przed kilku dniami naprzód groził jo- 
den z chłopów Boposzyńskich tym mieszczanom, aby 
nie ważyli się przychodzić po kolendzie do Soposzyna... 
Ci jednak to za żart uważali. Do tego czasu Żaden z 
rabusiów nie jest jeszcze uwięziony, chociaż ten, eo gro- 
ził, znajdował się w tej bandzie i był przez napadnię- 
tych poznany, 

Uchwyciwszy więc za te nitkę, mógłby sąd prędka 
dojść do kłęhka i całe sdarzenie jako rabunek sAamie- 
rzony i systematycznie ułożony skwaliikować. Zbyte- 
czna skrupulatność sądu w tym względzie pochudzi ztąd, 
że dziś cała odpowiedzialność polega na nim, jako na 
usamowolnionym, kiedy przedtem dzielił się takową z 
władzą polityczng, i doznając parcia, miał w niej zasło- 
nę. Ale'gdzie taki fakt jest nagi jak tu, gdzie bezpie- 
czeństwo publiczne zostało pogwałcone jak tu, nieraźne 
postępowanie sądowe napełnia sprawców otuchą i de- 
moralizująco oddziaływa — a zresztą ślady popełnione- 
60 czynu zacierają się w miarę zwłoki. Już cztery dni 
od popełnionego gwałtu, a wszyscy jeszcze sprawcy n- 
żywają wolności. i 


— Nowe bitki żołnierskie. W józefsztadzkich kosza- 
rach kawaleryjskich we Wiedniu, gdzie już byłą krwawa 
hitka, znowu zeszli sie zeszłej soboty huzary z ułanami 
w magazynie siana do fasowania. Patrzyli na siebie z 
ukosa, ale może byłoby się na tem skończyło, gdyby nie 
ferwor jakiegoś gorętszego Madiara, który ni z tego, 
ni z owego, palnał jednego z najbliżej stojących ułanów 
w twarz. Naturalnie, że ułani nie przyjęli tego oboję- 
tnie; i znown wywiązała się ogólna bitka, Ale że ała- 
nów było nie wielu, a huzarów wysypał się w oka 
mgnieniu niemal cały pułk, więć nie pozostała nłanom 
inna rada, jak „cofnąć sig w porządku”, jak to się mówi 
technicznym terminem. Dowiedzieli się jednak o na- 
zwiąkn owego huzara, który dał powód do bitki, i oskarzyli 
80 Przed sądem pułkowym. Cala zemstą huzarów skro- 
piła się ną owym biednym ułanie, który w twarz dostał, 
bo zasiedli na niego, i gdy raz prowadził konia do ko- 
wala, wypadli z ukrycia, i Śmiertelnie go zrarili pala- 
szami. Jeden ułan, który już w pierwszej bitce był ranny 
w głowe, Ale ukrył ranę poszedł teraz do szpitalu. 


— Drugi koncert Towarzystwa muzycznego. Dru- 
gi koncert Towarzystwa muzycznego odbył się w nie- 
dzielę 10, b. m. Licznie i tą razą zgromadzona publi- 
czność dałe ponowny dowód, ile koncerta Towarzystwa 
muzycznego pod prawdziwie artysty, znem kierownictwem 
dyrektora, p. Karola Mikulego, potrafia zninteresować 
mnzykalng publiczność naszego miasta. Ale bo też i 
Płogtawm ostatniego koncertu musiał dogodzić najwy- 
bredniejszemu smakowi muzykalnemu, i zadowolnić naj- 
więcej wymagających, Otóż: mieliśmy najprzód na iu- 
strument smyczkowe 0, Grimma utwór śliczny , tak 
pod wzgledem świeżości melodji, jak głęboko opraco- 
wany pod wzgledem kontrapnaktowym — jeden z 
tych utworów, które głęboko pomyślane, silne myślą, 
wykończone formą. PO Wszystkie czasy zostaną piękne- 
mi i świeżemi. Dyrygowany Przez pana dyrektora Mi- 
kułego, wykonany został bardzo stąrannje i pięknie. 
Druga z rzędu była fantazja Allarda na skrzypce, po- 
dług motywów z Kausta Gounoda, kompozycją ledziu- 
chna, ale melodyjna i miła, jak prawie wszystkie mo- 
tywa Gounoda; nadto podniesiona czysta, biegłą i ata- 
ranną grą pana Brukmana, którego zdolności ucenia- 
liśmy już nieraz. Irzecim nareszcie utworem w progra- 
mie był Manfred lorda Bajrona, z muzyką Roberta Schu- 
manns, i ączącym tekstem pana Aurelego Urbańskiego, 
Kompozycja ta właściwie oryginalnie z towarzyszeniem 
orkiestry napisana, jednak dla trudności, którym dy- 
rekcja Towarzystwa muzycznego podołać nie mogła, 
wykonaną została tylko z towarzyszeniem fortepiana, 

Za obeznanie publiczności z tym utworem tyta- 
nicznej siły dramatycznej, która idzie w parze z drama- 
tycznością poematu, jak znów przecudnej melodyjności 
szczególnie części melodramatycznej , oraz ślicznych 
wzniosłą harmonią dwóch chórów, z których szczegól- 
niej ostatni, Reqniem, rzewnością, dziwnie przypada- 
jącg do smntnego zakończenia poematu, szozególne Wy- 
warł wrażenie na zgromadzonżch słuchaczach — za obe- 
znanie nas, mówię, z tym ntworem jednego z najpierw- 
psych kompozytorów tego, więkn, należy się prze- 
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dewszystkiem podzięka panu dyrektorowi Mikulemu, a 
potem amatorom, którzy nie szczędzili pracy w wystu- 
djowaniu tak nader trudnej kompozycji. Wykonanie 
czyste, z pojęciem i akuratne, tak części wokalnej, jako 
też towarzyszącego fortepianu, zyskało ogólne uznanie, 
które się objawiło rzęsitemi oklaskami. Równie nzna- 
nia i podzięki godne było uczestnictwo artystów naszej 
sceny w ożęści deklamatorskiej , która innym zrazu 
powierzona osobom, i przez takowe na razie przyjęta, 
w ostatniej chwili doznała zawodu i odmowy od tychże, 
i dopiero wtenczas uproszeni panowie Szymański i mło- 
dy utalentowany artysta Dobrzański, jakoteż panna Bień- 
kowska, z gotowością godną uznania, przyjęli wykona- 
nie deklamacyjnej części utworu, za co im się niezawo- 
dne podziękowanie należy, 

Delektując się wspomnieniem owego koncertu, ży- 
czyć nam tylko wypada, abyśmy więcej jeszcze takich 
tej zimy policzyć mogli, a szczególniej, aby Szanowna 
dyrekcja Towarzystwa muzycznego raczyła nmieścić na 
programie przynajmniej jednego przyszłego koncertu — 
powtórzenie Manfreda Szumanna. 

— Mrówki wyszedł nr. 2. i zawiera: „Życiorys Ka- 
rola Libelta,“ z ładną ryciną, przez A. D, Bartoszewicza; 
— „Fragment poetyczny,* przez J. I. Kraszewskiego; — 
„Chcą przejść do potomności”, (powieść) ciąg dalszy;— 
„Korespondencja z Paryża,* przez Al. Wernickieg»; — 
„Włochy,* przez AJO, ciąg dalszy; — „Rozbiory;* — 
„Przegląd piśmiennictwa ludowego;* — „Teatr;"— „Roz- 
maitości.* — Numer ten jest już znacznie lepszym od 
pierwszego, co wobea publiczności może być rękojmiś, 
że redakcja Mrówki pójdzie dalej droga postępn. 

— Wiadomości polityczno-literackich wychodzi 
dziś drugi numer. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Księgosusz. Do d. 31. grudnia r. z. ustał księgo- 
susz w 11 miejscowościach, mianowicie w Połonicznem, 
Pnikucie, Starzawie, Radymnie, Zamojscach, Ninowi- 
cach, Kobakach, Kosowie starym, w Nowoszynie , Pod- 
bereziu i Tokacb. 

Zaraza dotknęła następujące miejsca: Kolędziany, 
(powiat Czortków), Dębiny, (pow. Kamionka) i Buka- 
czowce (pow. Rohatyn). 

Obecnie panuje księgosusz w 14 miejscowościcb, Z 
których 3 w powiecie jarosławskim, 4 w brodzkim,i po 
1 w kamioneckim, rohatyńskim, sokalskim, kosowskim, 
borszczowskim i ezortkowskim się znajdują. 

Z 48 sztuk bydła rogatego tamże tą zarazą dotknię- 
tych, wyzdrowiało 1, padło 13, a nbito 34. Oprócz tego 
oddano na rzeż 15 sztuk o zarazę podejrzanych. 


Lwów d. 10. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe 
Gazety Lwowskiej.) Po niezwykłem cieple i deszczach 
spadł śnieg w wschodnich powiatach Galicji. W zacho- 
duich powiatach hyły tylko deszcze a zasiewy ozime 
dotąd nie są pokryte śniegiem. Skutkiem takiego sta- 
nu powietrza ciężkie wozy zaledwie mogą toczyć się po 
gościńcach, a drogi prowincjonalne są nie do przebycia. 

W handlu towarowym nastała zupełna cisza, której 
powodem jest głównie to, że przed świętami zaopatrzo- 
no sie w znaczniejsze zapasy. Od dnia 1. stycznia ko- 
lej czerniowiecka w porozumieniu z koleją Karola Lu- 
dwika i kołeją północną urządziła oddzielny przewóz 
bydła, rogacizny, trzody chlewnej i owiec z skróconym 
czasem jazdy, jeźeli do jednego i tego samego pociągu 
oddanych będzie 350 satuk rogacizny lub 25 wagonów 
trzody chlewnej albo owiec, a to na stacjach Czerniowce, 
Łużany, Kołomyja, Stanisławów, Halicz, Bukaczowee i 
Chodorów razem, lub w jednej ze stacyj w Czerniowcach, 
Kołomyi i Stanisławowie, przeznaczonych do jednej i 
tej samej stacji za Krakowem. Nastacjach we Lwowie 
i Krakowie będzie także przyjmowane bydło do trans- 
portu temi pociągami. Pociąg osobny dla bydła od- 
chodzi z Czerniowiec o godz. 7. min. 30 z rana, przy- 
bywa do Lwowa o godz. 7. min. 35 zrana, do Krakowa 
o godz. 2. min. 15 po południu, do Oświęcima o godz. 
8. min. 37 wieczór. Bydło, mające się transportować 
osobnemi pociągami, zapowiedzieć należy na stacji na 
48 godzin przed oddaniem, i dostawić do dworca na 5 
godzin przed odejściem pociągu. Ustanowione terming 
dostawy obowiązują także co do transportów bydla, prze- 
syłanych osobnemi pociągami, Przy oddaniu przynaj- 
mniej 40 sztuk rogacizny, lub transportu owiec albo 
trzody chlewnej do zapełnienia najmniej 4 wagonów, za 
iednym listem frachtowym, przydany dozorca będzie 
miał wolny przejazd aż na miejsce przeznaczenia, ale 
tylko w pociągu towarowym, którym bydło jest 
transportowane; przy mniejszych transportach dozorca 
bydła odbywa podróż za opłatą połowy ceny III. klasy. 
Paszę przesyła się bezpłatnie, jeżeli do tejże nie potrze- 
ba osobnych wagonów. Tylko w tym razie, jeżeli bę- 
dzie oddanych razem najmniej 350 sztuk wołów, lub 
transport trzody albo owiec na 25 wagonów, kolej daje 
bezpłatnie i kryty wagon na paszę. Donosimy o tem 
w interesie handlujących bydłem i Zwracamy uwagę ną 
korzyści « wolnego przejazdu dla dozorców bydła i wol- 
nego przewozu paszy, — Skutkiem urzędowego rozpo- 
rządzenia, mięso i wszystkie surowe części bydlęce mo- 
gą być znowu przyjmowane na stacjach w Przemyślu, 
Zurawicy, Radymnie, Jarosławiu i Przeworsku i prze- 
syłane koleją. Przewóz rozebranych i opakowanych 
powozów ibryczek i oddanych jako fracht na stacji kolei 
półnoenej cesarza Ferdynanda w Schönbrunn, a przezna- 
czonych do stacyj kolei Karola Ludwika i czerniowie- 
ckiej, obliczany jest od d. 1. stycznia 1869 według rze- 
czywistego ciężaru i 2. klasy taryfy. — Kolej południo- 
wa i austrjącka kolej państwowa podwyższyły od 1. bm. 
dodatek na ażjo z 15 na 17% pre. 

Handel zbożowy był więcej ożywiony tylko na tar- 
gowicach w zachodnich powiatach, zwłaszcza bliższych 
granicy pruskiej, Na nasienie koniczu był odbyt także 
i we wschodnich powiatach i zakapowano ten artykuł 
głównie do Wrocławia, W powiecie tarnowskim zaku- 
powano do PruB cięższe gatunki pszenicy. We wscho- 
dnich powiatach dowóz był słaby z powodu złych dróg, 
i kupowano tylko na komaumcję miejscową. Cięższe:gA- 
tunki jęczmienia, zdatne do wyrobu piwa, zakupowano 
do browarów krajowych. W zachodnich powiatach i ży- 
to zakupowano do Prus, ale we wschodnich niema wca- 
le na ten artykuł odbytu do wywozu. Odbyt na owies 
zmniejszył się skutkiem spadania cen tego artykułu na 
targowicach zamiejscowych. Loco Lwów płacono psze- 
nicę 170 fnt. 7.50, żyto 160 fnt. 6 złr., jęczmień 140 ft. 
4.60, owies 100 fnt, 2.80. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Tarnów: pszenica 170 fnt: 8 złr., jęczmień 140 
fat, 5 złr., żyto 160 fnt. 6.50, owies 100 fnot. 3,40. Kilka 


partyj żyta, pszenicy i owsa wysłano do Prus. Rze- 
8zów: groch 204 fnt. 7 zir, wyka 204 fnt. 5.50, konicz 
224 fnot. 47.50, nasienie rzepaku 170 fnt. 9.50. Wywóz 
do Prus średni, do odstawy w przyszłości nie pozawiera- 
no żadnych umów. Żyto 160 fnt. 6.50 bez popytu; jęcz- 
mień 140 fot, 5 złr., pszenica 170 fnt. 7.80, owies 160 
fnt. 3.30. Na pszenicę odbyt tylko do młynów krajo- 
wych, na żyto i owies do Prus. Dębica; pszenica 
170 fnt. 7.80, żyto 160 fnt. 5,80 ent., jęczmień 140 fnt. 
6 złr., owies 103 fnt. 3.10. Na jęczmień i owies był po- 
pyt, na pszenicę i żyto nie było. Jarosław: psze- 
nica 170 fnt. 8 złr., jęczmień 138 fnt, 4 złr., żyto 160 
fnt. 5.80, owies 100 fatw 3.30. Dowóz słaby i handel 
wcale nieożywiony, Przemyśl: pszenica 170 fnt. 8 zł, 
jęczmień 142 fot, 5 złr., Żyto 160 fnt. 6.60, owies 100 
fot. 3.10, owies takzwany chłopski 2.80. Cokolwiek 
owsa zakupiono do Prus, zresztą nie było odbytu. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło w ty- 
godniu ubiegłym koleją czerniowiecką 700 sztuk i po- 
słane zostały do Oświęcima. Z tutejszej targowicy tak- 
że do Oświęcima wysłano 100 wołów. 


Berno d. 11. stycznia. Na dzisiejszy targ wołowy 
przygnano ogółem 104 sztuk wołów dobrej w przecięciu 
jakości. Za cetnar płacono 24—28 złr. 


Przyjechali do Lwowa d. 13. stycznia. Pp. hr. 
Czosnowski T, i hr. Załuski A. z Moskwy, hr. Załuski 
A. z Warszawy, Krasnopolski K. z Potoczysk, Padlew- 
ski J. z Dublisk, Pierzchała Ign. z Uszkowie, Pieńczy- 
kowski J. z Wybraaówki, Wiśniewski H. z Dobrzan, 
Issl K, z Drohowyża, Zabłatau M. z Łopatyna, Aslan K. 
z Bukowiny, Mysłowski A. z Zubrzyc, Rubczyński W. 
ze Stanina, Szczurowski J. z Dżurniowa, hr. Drohojew- 
ski K, z Tamanowic, Bohdanowicz A. z Majdanu, Ja- 
worski A. ze Skwarzawy, Winnicki K. z Rakszawy, Wil- 
czynski W. z Nowegosioła, Towarnicki A. z Rzeszowa, 
Zawadzki E, z Przemyśla, Piątkiewicz K. z Turkocina. 


Ostatnie wiadomości. 


Do dziennika Ungarischer Lloyd piszą z Wie- 
dnia o losie rezolucyj sejmu galicyjskiego mniej 
więcej to, że ministerstwo austrjackie nie chce 
ich wnosić samo w Radzie państwie (bo nie życzy 
sobie oświadczać się z góry ani za żądaniami 
polskiemi, ani przeciw tymże; p.r.) Delegaci na- 
si, którzy dotychczas nie zerwali jeszcze stosun- 
ków z ministerstwem, mają przeto wnieść inter- 
pelację, w której będą żadali, by ministerstwo 
przedłożyło rezolucje do konstytucyjnego itraktowa- 
mia w Radzie państwa. Według informcyj Ung. 
Lloyda, ministerstwo odpowie bez zwłoki na tę inter- 
pelację, że gotowe jest zastosować się do uchwały 
Izby w razie, gdyby ta zażądała przedłożenia re- 
zolucyj. Następnie postawiony hędzie (zapewne 
z polskiej strony) sformnłowany wyraźnie wnio- 
sek, żądający odesłania rezolacyj sejmu galicyj- 
skiego do komisji konstytneyjnej. Gdy wniose 
ten, jak się spodziewać należy, otrzyma więk- 
szość, rozpoczną się merytoryczne rozprawy nad 
rezolucjami. 

Do tych doniesień Ung, Lloyda dołącza Nowa 
Presse tę uwagę, że są one dokładnemi, z wyjąt- 
kiem przypuszczenia, iż wniosek co do konstytu- 
cyjnego traktowania rezolncyj otrzyma większość 
w Izhie. Przypuszczenie to centralistycznym o- 
czom Nowej Pressy wydaje się zbyt potwornem i 
niepodobuem do prawdy, bo „KoBstytucja istnieje 
dopiero od rokn, i żądanie zmian w tak nowem i 
doskonałem dziele wydaje się (Nowej Bressie) pra- 
wdziwie dziką pretensją*. 

Na posiedzeniu peszteńskiej kongregacji ko 
mitatowej z dnia 13. b. m. wzmocniono tamtej- 
szy komitet wyborczy po nadzwyczajnie burzli- 
wych rozprawach kilku deakistami. 

Rząd francazki zakazał dziennikom paryzkim 
umieszczać wezwania do subskrypcji na pożyczkę 
miasta Madrytu, i zarządził powstrzymanie sub- 
skrypcji. 

Artykuł Za France z powodu wycieczek pra- 
Sy pruskiej, natchnionej przez Bismarka przeciw 
Beustowi, mówi, że przyczyną rzeczywistą za- 
wziętości Prus przeciw Aastrji jest dążność Au- 
strji do zreorganizowania się i odzyskania swojego 
dawnego stanowiska i wpływn w Europie. Tego 
nie może br. Bismark przebaczyć br. Benstowi, 
lecz podobne zaczepki muszą tylko utrwalić sta- 
nowisko hr. Beusta. La France pisze przy tej spo- 
sobności, że najlepszym odwetem będzie : prowa- 
dzić dalej dzieło odnowienia monarchii. 

Do Debatte telegrafują z Paryża pod d. 13. 
b. m, że grecki pełnomocnik Rangabe nie nzy- 
skał upoważnienia, brać nedal udziału w nara- 
dach konferencji pod warunkami, jakie mocar- 
stwa przyznają dotychczas Grecji. Rząd grecki 
zastrzega sobie swobodę działania. 

Le Public z 14. mówi, że postawa Grecji hardzo 
drażliwą stworzyła sytuację, z której mogą wy- 
rodzić się wielkie kłopoty polityczne. Jeżeli się 
konferencja rozwiąże, obie strony staną prze- 
ciw sobie, a starcie się zbrojne stałoby się nie- 
uniknionem. 

Pruska Provinz. Corresp. przypuszcza, że kon- 
ferencja dójdzie do szczęśliwych rezultatów. 

Telegrafują ze Stambułu, że poseł moskiewski 
domagał się od Porty odwołania Hobbarta baszy, 
który nieslusznie blokuje Syrę. Ali-basza odpo- 
wiedział, że admirał Hobbart blokuje okręt „Eno- 
sis“ a nie port Syrę; ustąpi on, jeśli Moskwa 
przyjmie na siebie odpowiedzialność za „Enosis.* 
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Berlin d. 15. stycznia. Nordd. Alig. 
Ztg. oświadcza, iż zaprzestaje polemiki przeciw 
Austrji. Niema interesu, któryby mógł na- 
kłaniać Prusy do niezgody z Austeją. Prusy ży- 
wią gorące Życzenia dla pomyślności Austeji. 

Paryż dnia 15. stycznia. Dzien- 
niki półurzędowe donoszą, iż konferencja mimo 
nieobecności pełnomocnika greckiego, Rangakttft 
go, prowadzić będzie dalej swoje czynności i 
sformułuje oświadczenie, zawierające opinię mo- 
carstw, na konferencji reprezentowanych, w spo- 
rze grecko-tureckim. 

Patrie mniema, że król grecki robi przy- 
gotowania, by w danym razie cofnąć się do 
Nauplii (na półwyspie Peloponezkim). 


ucztę SH 
Kursa z dnia 14. stycznia 41869, godzina 
2. min. —. popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 61.70. Akcje kolei 
Karola Ludwika 211.76 Kolej siedmiogrodzka 151.25. 
Kolej południowa 205.90. Kolej alfoldzka 151.25. Kolej 
państwowa 307.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 175.—. 
Kolej finfkirch. —.—. Kolej północna 200.—. Kolej 
Radolfa 145,—. Kolej Franciszka Józefa 163.—. Gali- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 68.75. Losy 1864 r. 
112.40. Napoleondor 9.61 Pruski kurant —,—. Akcje 
banku angloaustrjackiego 212.75. Kolej północno-wscho- 
dnia 139.23. Usposobienie baisze. 


Kursa z dnia 44. stycznia 1869, godzina 


6. min. 25. popołudniu. . 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 61.30. Akcje kre- 
dytowe 246.80. Akcje banku anglo-austr. 210.75. Akcje 
zakładu pożyczkowego 141,50, koi kolei Karola Ln- 
dwika 211,—. Kolej południowa 206.50. Kolej SIf0ldzka 
—.—. Kolej państwowa 305.20. Kolej Rudolfs 145,—. 
Losy z 1860 r.91.—. Napoleondor 9.614. Kolej filnfkirch. 
165.—. Usposobienie ku końcowi lepsze. 

Paryż. Renta 69.82, i 

Wroclaw. Pszenica 84. Zyto 65. Owies 40. Rze- 
pak zimowy 188. Koniczyna czerwona 15, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 8274. Akcje kredy- 
towe 105%. Lombardy 116. Galicyjska kolej 90. Ko- 
lej państwowa 172'4. Wiedeń 83%/,. Uspoaobienie mdłe. 
Łyto 524. Owies 31. 

Szezecin Pszenica —. 

A. W. 

Felegrafowany kurs wiedeński T a 
z dnia 14, stycznia. TY" TEE 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k, 60 


aiia 00 

Renta w srebrze  . » . o ece a: 4 „| 69 /00 
Losy z roku 1860 » 4 + e e» ee» of 9L J60 
Akcje banka nar. WEYWCOWOW WD LEC 683 00 
„ . Towarzyst. kred. na 200 złe . . . „j 248 |20 
Londyn 10 fnt., sterlingów . « « e.e „| 120 [25 
Dukaty cesarskie sztuka ù. « « « «2: . 5 J69 
Srebro za 100 zł. w. a. . s » oaeo „I 117 [75 


pa e | 
Wiedeń 13. stycznia. 


Renta austrjacka notami oprocent. 
* 7 srebrem oprocent. 
"7, Metaliki na wal. austr. - . « 
Metaliki na m. k. « 
Obl. ind. niż. austr. » 
węgierskie . 
chor, i sław. 
galicyjskie . 
bukowińskie 
siedmiogrod. 
Losy. i 
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 
r. 1866 4 « » » 2 
Losy poż. z r. 1839 (całe) o. . . . 
1854 po 250 złr. 4%. 
4 1860 po 100 zir. 5Y,. 
A „ 1864 po 10) złr. 
» Srebrnej z r. 1864 . . 
a a z re 1865 
zakładu kredyt. po 100 złr. 
ks. Salm . . > . 4 
hr. Balfy . . .« ps’ > 
ks. Klary . . . 
hr. St. Genois . 
kB. Windischgrätz 
hr. Waldstein  « 
Rudolfa . . . . . 
Listy zastawne. 
Banku narodowego toleta. 
w monecie konw. do los. ©" 
w walucie austr. 4 m 
Galic. Zakł kred. $% . . 
Gal. bank hipoteczn 905 
Austr. Zakładu kred. ziem. 
Akcje banków i przem. 
Banku narod. austr. « . 
„  anglo-anstr «u « e saroe 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł, 
Kolei per Ferdynanda 
= arola Ludwika . à» 
n  Czerniowieckiej , » ss» 
Prior, kolei Kar. Lud, za 100 I. emis. 
A „ lw. czem. za 100 (1667). 


Karsa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondory « » « e . 
Augsb. 100 złr. nr. . . 
Frankf, n, M. 100 . , . 
Hamh. 100 mark. . . . 


d NTE CTN 
n » a 
.. 
.... . 


Londyn 10 fnt, . . . 
Paryż 100 frank. .. 
Paryń 13. 


Rante BY, . , . 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 14. stycznia. 


I Akcje za sztukę, 
Kolei gal. Kar. Ludw. . « 
Kolei Lwow. Czern.-Jassy . 
Bankn hyp. galic. . « « o 
Papierni czerłańskiej . . » o 


II. Listy zastawne za 100 zir. 


Tow. kred. gal. m. k. pea 
Tow. kred. gal. w. a. $- ypo 

Banku hypot. galio» 
HL O©bligi za 106 zir. 
indemnizacyjne palies er’ 
åito. w. . krakow. 
dtto. Ks. bukowiń. 
Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K: L. I. em. 
dtto dtto __ dtto Il. em. 
dtto dtto Lw. Czern. 
I. emisji „ . .. 

dtto 


dtto dtto li. dtto . 
W. Monety. 

Dukat holenderski |. 

Dukat cesaraki , , . 

Sira chę dice © 
Półimpecjał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
dtto papierowy dtto 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 
Talar pruski srebrny . . « 
Pruskie bilety kasowe . . 
Srebro +, *, © eS 
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Pociągi kolei żelaznej Karola 
Odchodzą ze Lwowa. . .0 god. 5 maska 0» 


3 PF ' f 4 wieczór. 
| z 3. rano. 
» z Krakowa „osad = * 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa 2.0 = 8 » 82 ra A = 
s . 2 . g 54 popolu 
„0 c 
. do mx ug = 6 3 15 rano. 


desłame. W interesie wszystkich cierpiących na 
ssliepiy czo kercze (pkdaeskę. czyli wielką c króle), 
ból głowy, piersi i kurcze żołądkowe zwraca się uwag 
na pewien przez panią Dróppe w Berlinie, pos? 
TA zas e z" środek, zapomoeg którego 
już wieluset nieszczęśliwych trwałe zdrowie odzyskało 


(Nadesłane.) 

Pastylki z mleczanu Sody i mangane- 
zji wkształcie cukierków zawierają główne 
żywioły, sprawiające trawienie żołądka. 
Takım był właśnie cel, jaki sobi- założył 
ich wynalazca, p. Burin de Buisson, sławny 
aptekarz z miasta Lyonu, lanreat akademii 
medyczaej. Z doświadczeń dvkonanych w 
różnych szpitalach pokazało się, że te pastyl- 
ki są sknteczniejsze od paarylek Vichy, 
od saletrząnu bismatu, od magaezji zwap- 
nionej, od węęla roślinoego, w leczeniu 
chroniczaych słabości żołądka i zje. 0 tra- 
wiria. . D 1026 3-8 


Do 1 10047. p 
Obwieszczenie konkursu. 


Na mocy uchwały sejmowej z dia 15. 
Września 1868 Wydział krajowy Królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem ru»pisuje konkurs na 
posady sześciu powiatowych inżynierów ' 
dla dróg krajowych, mianowicie : 

a) na jednę posadę inżynier: O rocznej | 
płacy 1300 zir. w. a. z zamieszkaniem w 
Kratuowie, 

b) dwie posady inżynierów po 1.100 zł. 
w, a,, nar.8zcie 

c) trzy posady inżynierów po 1.000 zł. 
w. a. a płacy rocznej. 

Oprócz pensji pobierać będzic każdy 
inżynier powiatowy rocznie 350 zł. w. a. 
jako wyna r dzeo € ryczałtowe za ob- 
jazdki w sprawie dróg krajowych, 

O miej:cn zamieszkania inżynierów, na- 
leżącycn dv kategurji b i c, urzegnie Wy- 
daiat krajowy w nominacji. 

Ksdydaci obowizani dołączyć do 
podań Powody tak ogółowego jak | szcze- 
kółowezo nzdatnienia, a miar Owicie powinni 
wykazać ukończenie wyższych szkoł tech. 
niezn; ch i praktykę, nabyta w za wodzie spe- 
cjsinym. Prócz tego skreślić mają w peda- 
nin Ży:e i zajęcie dorychczasowe, Z ozna- 
czeniem miejse8 urodzenia, wieku, religii, 
stana togunków familijnych i t. d, 

Wykaży się także zn wJomościg języków, 
a w Końcn nadmienią, czy nie zachodzi 
pokrewieństwo jakie międcy niwi a któ- 
rym: z urzędników krajowych. 

Uwagę panów kandydatów zwraca się 
w szczególe na to, że p'ssdy inżynierów 
powiat wych nie są posadami stałemi, i 
nie nadaig żadn *go prawa do emerytury, 

Podania opitrzone stemplem stosow. 
nym wnosić można do. Wydziału krajowe- 
go bezpośrednio lub też zn pośrednict «em 
rzełnż mej władzy zana, Wszelako tyl- 
e do 20. lutego r. b 

4 R dy Wydmała krajowego Króle- 
stwa Galicji i Led mer i wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 1210 1—3 

We Lwówi: 


dn'a 7. Stycznia 1869 r. 


Wiedeński 


PLASTER DOMOWY 


najlepszy w swiecie! 


leczy z pewn ścią najdolezliwsze rany. 
+ z powoda swe, doskonałości powinien 
ausydować się w każdej rodzinie, 
cena 30 cnt. 

Sklad główny we Lwowie u ZYG. 
RUCKERA w aptece pod „srebraym 
wrłem.* Odprzedający otrzymają odp»: 
wiedni rabat. 1156 3-12 


Jędrzej Rudolf 


pod 1. 720%, obok ogrodu Jezuickiego, 
zawiadamia 3zanowną Publiczność, że szyb- 
kie i trwałe okucia koni po najniższych 


oenach liczy, i tak: 179 2—3 
Za aabo gane podro ty, . u 60 cnt. 
„ letnie IEE .. "e efm 30 > 
A odcyle peo ś, 

od Pozybieia starych 'podków śra- * 
buw Maes. CoE L AA lab letnich - « « „ 15 , 


DENTORINE RIGAU Eune eas 


czyli piyn do czyszczenia zębów. 
RIGAUD 4 Cie w Paryżu 4 


rue de Richelieu. 
Mając aznikg jako podstawę, służy tun plyn do 
staraniego utrzymania ust, wzmacnia dziąsła, i 
chroni zęby od zepsucia. 


CREME DENTIFRIGE SOLIDIFIEE 


Toa nowy, przewyhorny i ceany preparat zale - 
dwo dosyć możua zalecić. Nadaje on zębom o- 
lśniewający pałysk, wzmacnia dziąsła | ma nad 
najliezniejszemi proszkami i tynkturami da czy- 
szczenia zębow to perWszeństwo, iż wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
mniej więcej emalig zębów. W szczateczce nie 
Bi stawia ładnego osadu, barwi szczeć tejże 
lado-różowo. a ziąsla di usta uabiorajj wkrótce 
podobnej barwy. 


GŁÓWNY SKŁAD dl, Wiednia 
idla ealej Anstrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros U p. 


AA. Tpm. EE me Rom, 
W ien Wollzeile Nr. 1 —3. 


Można także dostać wa LWOWIE 
w handlach panów R. SCHWARCA; 
Stelfa Synów , i Berlinera: w Kra- 
kowie F. B. Hahna, w Brodach 


M. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. 
Bachelta, 


1018 4—15 


1004 3—24 Jestto nieoce 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
nporczy- 
wszym za- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamuleniu 
żołądka, za- 
paleniu ki. 
asek, bole- 
zciom żołąd- 
ka, wyrzu- 
tom naskór- 
nym, gość- 
eowi  (reu- 
orattvzmowi, 
podagrze, 


de CAUVIN, de PARIS 


brakowi regularności miesięcznej w wie- 


ka krytycznego przejścia panien i « 
ogóle przeciw wszelkim slabościom z 
nieezystośel krwi i aepsutych humerów 
pochodzącym. 
Prawdziwe pianki. Uanvina konser 
ŁA sie bez uszkodzenia przez czas bardzo 
lązcz od niedawna przygotowuje 
fe o E a bior aco do klimatu Polski. 
Dostać moina we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolasvcha i Z. Rukera pod Srebraym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka, 
w Brodach w R ZZA ka p. Franzosa. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Ly aa a 


GAZETA NARODOWA z duis (5 Stycznia 1869. 


W przeciągu bieżącego roku wyjdą z denku 


Kazania, mowy pogrzebowe, nekrologi i t. d. 


w 2 sporych tomach, 


księdza Hieronima kajsiewicza. 
Cena przedpłaty 8 złr. wal. austr. 


Prenumeratę przyjmuje księgarnia 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie w Rynku pod i. 50. 


Doskonały bulion wołyński 


suszony groszek cukrowy rosyjski 


otrzymali i polecają 


MARKIEWICZ i WOJCZYŃSKI 


we Lwowie w Rynku pod l. 161. 


Ratunek dla wszystkich 


| cierpiących na -piersi! 


Właśnie co nadeszła 
| Doktora Durogeta Meksykańska 


herbata; balsamiezna, niezawoday 
środek na wszelkie cierpienia płucowe i 
gardlane; we Lwowie dos ać można pra 
wdziwej jedynie w aptece p. Adolfa Ber- 
linera, paczkę po 1 złr. 8) ct. 1096 2—2 
Śrudek ten pot«ierdzony przez Dr. 
Kriebel, prakt. lekarza w Beriinie. 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


LWOWSKIE 
We Lwowie na placu Dominikuńskim pod I 131 in 
poleca swój 
własnemi z najpewniejszego materjału 
i podług najnowszych i najgustowniej- 
szych wzorów wykonanemi wyrobami, 
obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


po cenach stałych i jak naju- 
miarkowańszych. 
Przyjmaje także zamówienia na wszelkie 
do zawodn jego należąre roboty, zarę 
czając za ich o ile możności spieszne i 
1225 dokładne wykonanie. 1—6 
(czai I ma z DOE 


Folwark Zarogóźno 


objętości 264 morgów pola ornego i łąk, 
ćwierć mili od mixsta powiatowe zo Żyda- 
czowa, a milę od stacji kolejowej Chodorów 
oddalony, jest na lat 6 do wydzierżawienia. 
aa wiadomość u pani ldy Fischerowej, 
we Lwowie, pod l. 465. 1168 3—3 


Nakładem Karoln Wilda we Lwowie 
opuśrił prasę i rozesłany został wszystkim 
księgarniom 


PIELGRZYM 


po ziemiach polskich 
Kalendarz na rok 


1869. 


RHocanik dragi. 

Życzliwe przyjęcie jakiego doznał 
pierwszy rocznik Pielgrzyma. spowodowało 
wydawcę do tem troskliwszego wydania 
rocznika niniejszego. Pozyskawszy dla 
Pielgczyma współpracownictwo znakomi- 
tych pisarzy, nie szczędził wydawca ani 
truda ani kosztów, ażeby ten kalendarz uczy- 
nić książką zarówno przyjemną jak i poży- 
teczną. 1100 7-9 

To też znajdzie łaskawy czytelnik w 
Pielgrzymie obok części czysto kalendar- 
skiej tj. dokładnych informacyj co do tele- 
grafów, kolei, poczt, stemplów i mnóstwa 
wiadomości, w eodziennem życiu nżytecz 
nych, także prace następujace : 

1. Pielgrzymka po ziemiach polskich 
(Wielkopolska, Poznańskie) p. Ł Tatomira. 

2. Kilka rysów ze statystyki oświaty 
p. Karola Widmana. 

3. Obrąz ruchu przemysłowego w 
Galicji, p. Adama Kowalskiego. 

4. Przegląd stowarzyszeń, p. Tad. Rom. 

6. Zasadnicze ustawy państwa Węgier- 
s8ko-Anatrjackiego w ogóle a ustawa © 
małżeństwie poszczególnie. 

6. O zasadach konserwowania ży- 
wności i zastosowaniu ich w nowszych 
czasach, p. Ignacezo Jakubowieza. 

z księgi przysłów polskich, zebra- 
nej przez Apolinarego Hasu 

8 Stan obecny kolei żelaznych na 
powierzchni ziemi. 

9 Drobiazgi gospodarskie i zabawae. 

Mimo tak obfi'ej treści, mimo objętośri 
przeszło 12 arkuszó» w ćwiartce, 


cena Pielgrzyma na r. 1869 
wynosi tylko 40 centów 
Nabywający tnzin otrzymają znaczny rabat. 


Precz z bolem zębów! 


Z zębami 
Wwykrtszo- 
nemi 


1052 


Paryż: 10000 Aakonów $Z opuchnię- 
adhytu na miesiące ciem 


Najsiiniejsze bole zębów 6—19 
jednego roku 
hezzwłacznie słynne paryzkie lekarstwo na zęby” 


TA / 
„LITONE Y 


Na >m>------->2ŁŁ2 
Az; D8 rok dla n liczniejszej rodzin 
Jeneralny Skład dia A u L. EHENHKERGE me 
aptekarza we Lwowie Pocztą: opakowanie 10 uk 


„PE et FoR 
Z wrzodamil Dostat można we wszy- [iiom nie- 


wszelkiega Fai usuwa NA czas 


na [cze aptekach. f zrównany, 
ki dziastach Cena 10 cnt niezawodny. 


PAPIER WLINSI 


Qgromoe powodzenie tego środka po- 
chodzi z jego własności doświadczonych, 


sprowadzania na powierzchnię ciała zapale 
nia i rozdrażnisnia najżywotniejszych cześci 
organizmu wewnątrz. Najzcakomitsi leka- 
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi ne 
katary, grypę, ZAPAlenie gardła, roz- 
drażnienie naczyn oddechowych (bron- 
chites), renmatyzmy w lędźwiach i ner- 
wąch biodrowych itp. 

Jednorazowe lub dwurazowe nżycie wy- 
starcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. Dostać można we Lwowie w 
aptece p. Piotra Mikolasza; w Krakowie w 
apt. p. Brunoną Miczyńskiego. 1011 14—24 


| 


| 


Ea aj Vadoni T SWE Jan ankadski. 


Nasienie smerekowe 


tudzież inne nasiona drzew leśnych. świe- 
żej niezawodnej jakości , sadzonki smere- 
kuwe. Jodłowa i dębowe itp. do zadrzewia- 
nia zrębów i parków, ma na Sprzedaż jak 
najtaniej i rozsyła na żadanie cenniki bez- 
płatnie. 1178 3—4 


Schwenthał pod Saganem na Szlązku 
H. Gaertner. 


pruskim 


me Szczególną zwracamy 
uwage! = 


Nie spekulując, an. ua podstawie | Ołcdniiych 
w zawodzie kupieckim medaiów z wystaw, ani na 
tytuł nadwornego liWeranta, ani na Sławę nabytą 
s ualrgtnemi íaż do śmieszności przesadiiemi re 
kiamam!i dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazuroszcząc, lecz pastępując sobie jedynie pra- 
wdziwie pa abywatelsku, rzetelnie i 
uczciwie, zalecam szanownym panom mój ad 
tat wielu istuiejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 1040 14 -24 


Magazyn sukni 


w Wiedniu, Stadi, Rothenthurm- 
strasse (Hotel zum österreich. Hof.) 


z zapewnieniem, że Suknie, zuajdujące się u m nia 
na składzie, tudzież sporządzane w 
mojej racawni, nie robią się z ladajakich 
matoryj lekkich, zleżałych, poskupywanych wszę” 
dzie za buzcen, przestarzalych, po największej czę: 
ści tylko przez palawę prawdziwych ! bawelną po- 
tałszowanych, które na chwiię oko tudzą, lecz wszy- 
atko bez wyjątku robi się najsumieu- 
a16j z materyj najlepszych, najpra- 
wdziwszych, najgustowuiejszychi naj- 
modniejszych, tudzież tak co do bar- 
wy jak icado jakości najtrwalszych 
£ tego 


powodu towary moja mogę słusznie poró- 
wuać tylko z wyrobami owych uajpierwszych kra 
wcow, których firmy obni e ak imoj 
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseralów po 
gazetach, lecz mima to mają od dawna slawę i 
dobre imię. Wszystkim przeto, którzy sobie ży- 
czą dostać czegoś dabrega, mogą zalecić moją 


pracownię. 
Surduty zimowe . . od 30 do 30 złr. 
Palta . . © — 20 — 48 , 
Fraki i sucduty salonowe 24 — 45 - 
Żakiety . . « « . Od 48 — 40 , 
Surduty mrih . — 16—20 , 
Szlafroki . . « — 12 — 48 
Spodnie (czarne, salon, )- 12 — 18 , 
dto zimowe . — 183 M , 
Kamizelki w różn. wyborze) 5—20 , 
dto białe . . od 3 — 10 , 


Fatra do chodu i podróży wszelkie- 

go rodzaju po różnych cenach. 

Na żądanie rozselam także próbki materyj 
i robig w ogóle wszelkie gatunki odzieży po- 
dróżnej, myśliwskiej, u! cznej i sala- 
nowej podług miary jak najrychiej i przesyłam 
za gotówkę lub przekazem na miejsce. 

Do zamówien listownych proszę dołączyć jako 
iniarę szerokość piersi, objętość Stanu, resp. kroku. 

Suknie, które się nie przydają lub nie podobaja, 
zamieniam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności. Adres: 


GEORG JERABEK 
Herrn-Kleidermacher in Wien 
MAGAZYN i SKŁAD: 
Stadt Rothenthurmstrasse 
Hotel „Oesterreichischer Hof.“ 


Kaszel, chrypka, chorobliwa zmiana 


głosu, katar — 


apgr wyleczenie w krótkim czasie 
pomoca prostego NŻżycia 


PASTYLKÓW PRENDINI 


z rdzenia kassji, zawierającego alun, 
przyrządzone przez chemika i aptekarza 
Prendini w Tryeście. 

Rdzeń kassji i ałunu, dwa najskute- 
czniejsza lekarstwa przeciw katarowi , 
chrypce, chorobliwej zmianie głosu. 
chronieznym i ostrym katarom itd. itd. 
są w pomienionych pastylkach połączone w 
taki sposób, iż takowe w powyższych przy- 
padłościach nznane są dotąd za najlepszy 
Środek lekarski. Szczególnis skuteczne I 
zasłngujgce na zalecenie są wzmiankowane 
pastylki dla aktorów, mowoów, naudzy- 
cieli i t. d. 

ZO out. paczka «O caf. 

Skład ułóway we Lw- wie w aptece 

pod „Srebrnym Orłem* Z. RUCKERA. 
'Qdprzedający otrzymają odpowiedni 
rebat. 

Również dostać można we Lwowie w 


—— Bracia TOWARNICCY 


aprowęgdzili i polecają na karnawał male, tarlaiany białe, kolorowe i nakle 
jane, fałary, atlasy, różne jedwabne materje, popeliny, ba- 
reże i sortie de bai, po cenach najmierniciszych, zaś dawniejsze 
materje w ciężkich gatunkach, które kosztowały łokieć 
zir. w. a. 2.50, iylko po złr. 1.40 sprzedawać będą, także utrzymn:a 
zapas krawatek balowych i koszal męzkich. 


JSB” Na karnawal TZRĘ 
nadeszły już w największym wyborze 
Buciki balowe damskie i męzkie. 
Najlepsze rękawiczki pragskie, na 1, 2 i 3 guziczki. 
Wachlarze balowe do 25 złr. sztuka. 
Fabryczny skiad francuzkich parfameryj i mydeł 


RIGAUD & PINAUD. 


Krawatki i szaliki białe i kolorowe. 
Rękawiczki francuzkie męzkie z fabryki Jonvin. 
Gorsety francuzkie damskie (sznurówki). 

1142 4—9 w MAGAZYNIE 


A. STEIFA SYNOW.. 


Znaczne zniżenie ceny 


LIKLOFKDJI POWSZECHNEJ 


wydanej nakła 'em 


J. Orgelbranda w Warszawie. 


28 tomów, zawierających 178) arkuszy druku w dużej 8ce. 
Cena dawniejsza rsr. 89 kop. 26 zniżona rsr. 30. 


Za granicami królestwa BS$ zir. w. a. 


Wszystkie pisma nie jedaokrotoie oddały zasłużoe pochwały umiejętnemn obro- 
bieniu Eucyklopedji w szozegółach i oceniły wartość tego w piśmiennictwie naszem po- 
mnitowego dzieła; zbyteczną zatem rzeczą, powtarzać obecnie te pochwały. Wydawca 
widzi tylko potrzebę, zwrócić uwagę powszechności, że środek obecnie przez niego pod- 
jęty, nie jest zwyczajnem zniżeniem ceny ksiażek w stosunku do dawniejszej katalogo- 
wej, przedsiębranem zwykle wtenczas dopiero, kiedy rozprzedaż po owej cenie dawniej- 
szej jaż należycie nie tylko pokryła wszystkie nakłady, lecz także zapewniła przyzwoite 
korzyści. Zniżenie tak zaakomite ceny Encyklopedji jest przeciwnie dalszym ciągiem 
straty, jaką jnż przy tej publikacji wydawca poniósł, i wynika tylko z silnege p »stano- 
wienia, iżby skoro go nic już od steat tych ocal'é nie zdoła, preynajmni3j zażytkować 
takowe na pożytek publiczności. 1148 2—8 

jA wiadomość co do nabycia zasięgnąć można w redakcji Gazety Narodowej 
i we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


DYREKCJA 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 


wwe kiwwabww ie, 


pragnąc dać Szanowaym artystom sposobność wys'awiania wa Lwowie , 4 La dsayse 

razie pozbycia i tych obrazów, które 03 wystawie krakows” ej wic piaguą, & któreby 

tam nie były zakupione; niechca? zrejztą w niczem szkodzić Krakowskiemu Towarsy 

stwu przyjaciół sztuk pięknych, lecz owszem zachować ze swej strony warauki przyja - 
źnego współdziałania, do którego swą gotowość oświadczyła — 


ogłasza niniejszem, iż termin otwarcia swej tegorocznej 
wystawy obrazów, rzeźb i dzieł architektonicznych od- 
roczyła aż do 


I5. a vvietnia, 


przyczem podaje do wiadomości 


pūblioznej następujące punkta ze swego programū 
wystawy: 

„1 Wystiwa obrazów rozpocznie się z dniem 15. kwietnia 1869 we Lwowie, w 
sali Domu Narodasgo, która się odznacza obszernoscią i dobrem światłem i trwać będzie 
do 15. „ira 1869. 

. Dyrekcja przyjmuje obrazy na wystawę już od doia 1. mwrea, le a najdalej aż 
do 15. maja 1869. Co do obrazów, któreby dopieso później mogły być Da wystawę przy- 
słane, należy się wprzód listownie z Dyrekcją porozumieć. 

8. Do każdego przysłanego obrazu należy dołączyć kartkę z wymienieniem przed- 
miota obrazu i jego ceny, tudzież adresu artysty i miejsca, = Sj z wystawy ma 
być odesłany. Krótkie daty biograficzne pp. artystów bardzo są pożądane. 

4. Niezamieszkali w miejscu właściciele obrazów mogą się znosić z Dyrekcją za 
pośrednictwem przebywających we Lwowie pełnomocników, gdyby zwykłą droge listo- 
wa uważali za niedostateczną, 

5. Dyrekcja będzie przestrzegać jak najściślej, ażeby ża leu z wystawionych obra- 
zów nie był jakimkolwiekbądź 8p85bem bəz pozwolenia Artysty lub właściciela odro- 
biony — nie da zaś miejsca na Wystawie takiemu ob:azowi, którego twórca tegoby so- 
bie nie życzył, 

6. Żadnego obrazu, nawet sprzedanego, nie można odbierać z wystawy praed 
Zamknięciem tejże. W szczególnych wypudkach, gdzieby w skutek tego przepisu 3pze- 
daż obrazu miała być uiemożliwiona, należy się porozumieć z Dyrekcją. 

7. Obrazy zakapione, lub takie, do których odesłania Dyrekcją się nie zodowią- 
zała, mają być najdalej w miesiąc po zamknięciu wystawy odebrane, 


Upraszając szanownych PP. artystów i właścieli nowych a nirzuanych we Lwowie 
obrazów, rzeźb i t. d. 0 jak najliczniejszy współadział w wystawie, donosi Dyrekcja, 
iż będzie opłacać tekżport od wszystkich pak z dziełami sztuki, które jej zwykłemi po- 
ciągami lub wozami towarowemi zostanę nadesłane. Ktoby chciał pociągami pospie- 
senemi lub innemi drogami dzieła ua wystawę prząsłać, zechce się wpreóde Dyrekcją 
listownie porozumieć, 


Adresować należy: Do Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie. 


pap Premia za rok przeszły rozsyła się wła- 


aptece A. BERLINERA i w handln K. śnie Szanownym panom Akcjonarj uszom. 
SC 7 s Zi ż tece p. J 
A O * Parpi ETIA M Lwów dnia 8. stycznia 1889. 1170 3—3 


Filia c.k.upr. Zakładu kredyt dla handlu i przemysłu 


w e 


LWOWIE 


podaje do publicznej wiadomości, że 


od f. listopada 1867 począwszy stopę o 


zZ 3'l lo na 4h 
podwyższyła, i 


Pólowe ASYGNATY KASOWE 


z adniowem wypowiedzenie wydaje i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASWGNATY KASOWE 
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od powyższego dnia począwszy 


po 4 od OO i za S$dniowem wypowiedzeniem oprocentowane sg. 


Redaktor : odpowiedzialny Platon Kostecki 
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